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Z próżnemi rękoma!
K rak ów , 9 lutego.

Depresya finansowa, wywołana przesi
leniem międzynarodowem, zupełnie nie ustaje. 
Cały szereg wieców, urządzanych w kraju, 
liczne deputacye, wysyłane do Wiednia po
zostają bez skutku. Wszelkie przyrzeczenia 
rządowych czynników, iż temu stanowi rze
czy będą się starały zapobiedz, nie zostają 
spełniane.

Czyja w tern wina?
Niewątpliwie rządu, który z jednej strony 

czyni daleko idące obietnice, a z drugiej 
robi wszystko, aby ograniczenia w udziela
niu przez instytucye finansowe kredytu bar
dziej jeszcze zwiększać.

Rząd nagromadził w swoich kasach 
wielką ilość gotówki i tę trzyma pod ścisłem 
zamknięciem, chcąc być przygotowanym „na 
wszelkie ewentualności". I dlatego też pro
jekty, aby z pocztowych kas oszczędności 
przeniesiono gotówkę do krajowych zakła- 
dów finansowych, któreby rozpoczęły udzie
lacie kredytów, nie otrzymały ze strony rządu 
aprobaty i zostały tylko projektami.

Z postępowania rządu wynika najoczy- 
wiściej, że dobrowolnego z jego strony przyj
ść a z pomocą dla kraju, nie ma się czego 
spodziewać. My znamy doskonale sympatyę 
Wiednia dla nas, znamy pieczę i starania 
o ten „Hinterla^d", za jaki się uważa Ga- 
licyę, którą tylko można eksploatować mo
ralnie i materyalnie, nie dając jej w zamian 
absolutnie nic. Jeżeli kiedyś dostało się coś 
Galicyi, to były to wywalczone siłą, wydarte 
wprost przemocą. Bo rząd wiedeński jest 
właśnie taki, iż ustępuje rylko przed siłą, 
r-iejednokrotnie nawet brutalną.

A skoro tak jest, to czyby nie należało 
w chwili obecnej, gdy kraj stacza się z bły
skawiczną szybkością w ruinę gospodarczą, 
Pomyśleć o wywarciu na rząd centralny ta- 
klej presyi, zagrozić mu użyciem daleko idą
cych środków

Któż to ma zrobić?
. Kraj ze swej strony spełnił już wszystko, 

2 ° czeg° był obowiązany. Urządził setki 
gramadzeń i na nich w sposób wyczerpu

j ą  .°świetlił ciężkie położenie ekonomiczne.
i Wlad°mił dostatecznie o grożącem niebez- 

P Czeî stwie sfery interesowane, a wybiera- 
U .  Putacye i wysyłając je do Wiednia,

c również tam przedstawić tak rządo
wym czynnikom jak i naszej reprezentacyi 
parlamentarnej, że takich stosunków kraj nasz 
dłużej wytrzymać nie zdoła. Żądanie zatem, 
polegające na uświadamianiu rządu i na- 
zych posłów o grożącem niebezpieczeń

stwu., zostało skrupulatnie przez nas wy

pełnione. Dalsza akcya była złożona w ręce 
rządu a przedewszystkiem naszych posłów, 
zgrupowanych w Kole polskiem.

Czy ci spełnili ciążący na nich obo
wiązek?

Rząd — jak już wspomnieliśmy na po
czątku — obietnic danych naszym deputa- 
cyom nie dotrzymał; było to zresztą do 
przewidzenia.

Pozostali zatem jako opiekunowie tej 
sprawy — nas< posłowie.

Przechodząc do omówienia kwestyi: czy 
i o ile spełnili pod tym względem posłowie 
swój obowiązek, nie trzeba rzeczy i ludzi 
generalizować i ogół w czambuł potępiać, 
ale przejść do szczegółów i wykazać, kto 
właściwie zawinił, a w rzeczywistości zawi
nił ktoś, skoro nie ma żadnej poprawy.

Skład obecny Koła polskiego jest mniej 
więcej taki, że równoważą się zastępstwa 
interesów: z jednej strony nrast, z drugiej 
wsi. Większa lub mniejsza, jednostkowo 
grupa nie przeważa zasadniczo kwestyi, nie 
daje przewagi decydującej i stanowczej nad 
drugą. Jeżeliby się miało mówić o zwartej 
większości w Kole polskich], to chyba przy 
pewnych kombinacyach politycznych a nie 
zastępstwa interesów.

Jeżeli więc te dwie grupy się równo
ważą, to i wpływy ich są mniej więcej jed
nakowe a zatem i siła moralna w wywal
czaniu nieodzownych potrzeb własnych, mas 
wyborczych równa.

Takby się zdawało według rachunku 
prawdopodobieństwa.

Czy tak jednak jest?
Ostatnie posiedzenie Koła polskiego, od

byte w poprzednim tygodniu, daje nam do
stateczny pod tym względem materyał.

Jak wiadomo, dwa ostatnie posiedzenia 
Koła polskiego były poświęcone obradom 
nad tak zwanym „małym planem finanso
wym", przedstawionym przez ministra skarbu 
Zaleskiego.

Korzystając ze sposobności, mówcy pod
nosili postulaty kraju w fortnie wniosków, 
między którymi znalazł się również wnio
sek o przyjście z pomocą finansową sferom 
przemysłowym i rękodzielniczym, odczuwa
jącym niezmiernie dotkliwie obecną depre- 
syę finansową.

Rzecz wielce charakterystyczna, iż wnio
sek ten postawił poseł B a n a ś , członek 
parlamentarnego K lub u  p o s łó w  lu d o 
w y ch  a więc c z ło w ie k ,  z a s t ę p u ją c y  
interesy agrarne.

Dla dokładności wniosek ten przytacza
my. Brzmiał on:

„Koło uchwala wezwać rząd o udzie
lenie pomocy rękodzielnikom małych miast,

dotkniętych wskutek zniesienia kredytu, 
a to przez udzielenie pożyczek bezpro
centowych organizacyom małego prze
mysłu".

To fakt jeden, ale bardzo charaktery
styczny.

Przejdźmy do drugiego. Na końcu po
siedzenia Koła zawiadomił minister dla Ga
licyi Długosz, iż rząd centralny uwzględnia
jąc ciężkie położenie ludności wiejskiej, 
cierpiącej z powodu klęsk elementarnych, 
przyszedł jej z wydatną pomocą, przezna
czając na zasiłki tak w naturaliach jak 
i w gotówce kwotę 4,220.000 koron. Co 
więcej, namiestnictwo lwowskie zażądało 
jeszcze na ten cel kwoty 1 m il io n a  ko
ron, która niebawem zostanie wyasygno
waną.

Tak więc około p ó łs z o s t a  m il io n a  
wydaje rząd na pokrycie szkód, poniesio
nych przez włościan.

Zapytujemy, i le  rząd  d a ł lub  za
m ie rza  d ać na p o k r y c ie  s z k ó d  p o
n ie s io n y c h  p r z e z  s ta n  śr e d n i w m ia- 
s ta c h  z  powodu ograniczenia kredytu?

Nic! Zgłoszone na posiedzeniu Koła pol
skiego w tej sprawie wnioski zanim przejdą 
przez alembik rozmaitych formalności, będą 
tak spaczone, że właściwie żadnej pomocy 
nie przyniosą, a gdyby nawet w najlepszym 
razie się to stało, to pomoc będzie już spó
źniona.

Kogóż o to obwinić?
Na podstawie przytoczonych tych dwóch 

charakterystycznych momentów z posiedze
nia Koła polskiego, nie trudno na to pytanie 
odpowiedzieć.

Posłowie! i to posłowie z rniąst.
Więc wśród nich nie znalazł się ani 

jeden, któryby wystąpił z wnioskiem o sub- 
wencyę rządową dla sfer przemysłowych 
i rękodzielniczych, ponoszących nieobli
czalne szkody z winy rządu? Więc musiał 
to uczynić poseł ludowy zastępujący inte
resy wsi a nie miasta?

A drugie. W chwili, gdy przypomniano 
sobie w Kole polskiem o istnieniu stanu 
średniego w miastach i uznano we wniosku 
jego postulaty, ludność wiejska otrzymała 
już czteromilionowy zasiłek. Stało się to 
tylko z powodu zabiegów posłów ludowych, 
którzy widocznie dzielnie bronią interesów 
w si!

Gdzie byli wtedy nasi posłowie z miast? 
Czy nie znali naszych postulatów czy też 
nie chcieli ich poprzeć?

W obydwu wypadkach zawinili. Gdyż 
jeżeli nie znali potrzeb swych mas wybór 
czych, to jest to ich wyłączna wina, bo się 
z temi masami nie stykali, nie zwoływali
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zgromadzeń, nie zdawali sprawozdań posel
skich.

Nie będzie ryzykownem stwierdzenie, że 
potrzeby te znali ale ich poprzeć nie chcieli! 
A w takim razie trzeba wydać na nich sąd 
jak najsurowszy i żądać zwołania wieców 
sprawozdawczych, aby im wskazać, że za
miast pożytku szkody miastom wyrządzają.

Niebawem mają być zwołane sesye sej
mowe. Parlament zostanie odroczony a po
słowie rozjadą się do domów i zetkną się 
z masami wyborców.

Posłowie agrarni staną na zgromadze
niach śmiało, bo wywalczyli ludności wiej
skiej około półszosta miliona K. zapomogi.

Z czem staną posłowie z miast?
Z próżnemi rękoma! Czeka ich jednak 

godna takiej „pracy" zapłata!

Z Izby handlowej.
Na o sta tn iem  posiedzen iu  Izby h and low ej 

i p rzem ysłow ej pod n iesio n o  i z a ła tw io n o  cały  sze
reg  n iezm iern ie  don iosłych  sp raw .

I ta k  w  sp raw o zd an iu  p rezydyalnem  zaznaczo 
no, iż w  sp raw ie  t r u d n o ś c i  k r e d y t o w y c h ,  
sp o w o d o w an y ch  obecnem  przesilen iem  ekonom i- 
cznem , podjęła  Izba łączn ie  z in s ty tucyam i finan- 
sow em i w  K rakow ie  d a lszą  akcyę  d la  zo rgan izo 
w a n ia  w spó lne j pom ocy d la  zag rożonych  p rz e d 
sięb io rs tw  p rzem ysłow ych . N a konferencyi, odbytej 
w  dniu  27 styczn ia  w  Izbie przy  udziale  c en tra l
nego  Z w iązku  fab rycznego , ułożone zosta ły  w arun - 
ki d la  w d ro żen ia  k o n so rcy a ln e j pom ocy  k red y to 
w ej, celem  u trzym an ia  tych  p rzem ysłów  zachodn io - 
g a licy jsk ich , k tó re  w y kazu ją  zd row e i silne  p o d 
staw y  ekonom iczne. —  W  akcyi tej o s iągn ię tą  zo
s ta ła  zu p e łn a  zgoda z a p a try w ań  ze stan o w isk iem  
w szystk ich  p racu jący ch  na te ren ie  k rak o w sk im  in- 
s ty tucy j finansow ych .

Izba zw róc iła  się  rów n ież  do m in is te rs tw a  
ko le jow ego  o chw ilow e z w o l n i e n i e  p e w n e j  
i l o ś c i ' w ę g l a  z k o n trak tó w  d la  kolei p ań s tw o 
w ych , a lbow iem  konsum cyi p ry w a tn e j K rakow a 
g r o z i  b r a k  i n a t e r y a ł u  o p a ł o w e g o .  A kcya 
Izby nie o d n iosła  do tąd  pożąd an eg o  rezu lta tu . W o
bec  tego , że zag łęb ie  górno  ślą sk ie  obecn ie  w  zn a 
cznie  m niejszym  sto p n iu  p rzyczyn iać  się  m oże do 
p o k ry c ia  naszego  zap o trzeb o w an ia , [w y p ad n ie  za
rów no  w  in te re sie  hand lu  w ęglem , jak  i k o n ie 
cznych  p o trzeb  k onsum en tów , dom agać  się  od 
zarządu  ko le jow ego  w  tej m ierze w iększych  niż 
do tąd  ustęp stw .

Asesorzy handlowi.
W  te rn ie  k a n d y d a tó w  na a se so ra  h an d low ego  

z g ro n a  k u p có w  sam oistnych  p rzed staw io n o  op rócz 
daw nie j p o d anych  pp. T ad eu sza  B ohdanow icza

Obrazki wojenne.
W a lk a  k o r e sp o n d e n tó w  w o je n n y c h  z B u łg a ry ą .

(W ojna Bułgaryi z korespondentam i. — Ucieczka korespon
den ta  W agnera z M ustafa Paszy. — W agner w  roli „komi
sarza w ojennego". — Ściganie pod zarzutem  szpiegostw a. — 
Pochw ała dla korespondentów  w łoskich. — Sąd o cenzurze 

bułgarskiej. — Fejletoniści na wojnie).

W śró d  w o jny  p rzy  huku  dz ia ł i k a rab in ó w  
m aszynow ych  p o w sta ła  w o jna  w ca le  w eso ła  na 
p ióra . Z am iast k rw i, le ją  się  s trug i a tram en tu , a 
co na jlepsze, n iem a ani po leg łych , ani rannych , 
ob ie  zaś  s trony  ciągle zw yciężają , w  sw ojem  n a 
tu ra ln ie  m niem aniu . Ale jakże  się nazy w a ją  s trony  
w a lc z ą c e ?  O tóż po jedne j stro n ie  sto i k ró lestw o  
bu łg arsk ie , po d rugiej k ilk u n as tu  k o re sp o n d en tó w  
w o jennych . »C asus belli«  p rzed s taw ia  się w  sp o 
sób  n as tęp u jący : K orespondenci, zn a jd u jący  się 
w  g łów nej kw a te rze  b u łgarsk ie j, u ty sk iw ali odda- 
w na, że są  po p ro stu  trak to w an i jak  w ięźniow ie. 
N aw zajem  rząd  b u łg a rsk i żalił się, że bardzo  w ielu 
k o re sp o n d en tó w  p rzed s taw ia  s tan  rzeczy  ten d e n 
cy jnie n a  n ieko rzyść  B u łgarów , d o n o sząc  o w ie l
kich  s tra ta c h  b u łg a rsk ich  n ie ty lko  sk u tk iem  w alk , 
a le także sku tk iem  cholery, o o k ru c ień s tw ach  b u ł
ga rsk ich , o b rak u  z ap asó w  w o jennych  itp . N a tle 
tak iem  p o w sta ły  c iąg le  scysye, k tó re  zakończyły

i d ra  W ład y s ław a  N iecia, także  p. S ta n is ła w a  G a 
b ry e la  Ż eleńsk iego . N a a se so ra  h an d low ego  dla 
sąd u  obw o d o w eg o  w  la śle  po stan o w io n o  te rno  
z pp. A K arp ińsk iego , E dm unda  K urza i Józefa 
Schm ind linga .

Fundusz prezydenta Dattnera.

Izba uch w aliła  regu lam in  fu n d u szu  im ien ia  
p rezy d en ta  M aurycego  D attn era . F u n d u sz  ten  w y 
nosi obecn ie  6.600 kor., złożonych  p rzez rodzinę, 
p rzy jac ió ł i Izbę. Roczne odse tk i z funduszu  zap o 
m ogow ego  m ają  być użyte  n a  udz ie lan ie  b ezzw ro 
tnych  zapom óg  pod u p ad ły m  k rak o w sk im  k u p c o m  
l u b  r z e m i e ś l n i k o m  n a r o d o w o ś c i  p o l 
s k i e j  b e z  r ó ż n i c y  w y z n a n i a .  Z apom ogi 
m ają  być w y p łacan e  corocznie  d n ia  31 paźd z ie r
nika, jak o  w  rocznicę śm ierci zm arłego  p rezy d en ta . 
R ozdaw nictw em  zapom óg, oraz oznaczeniem  ich 
ilości i w y so k o śc i zająć się  m a sam odzie ln ie  k o 
m isya dla sp ra w  k o ncesy jnych  i osob istych .

Budżet Izby.

P ro jek t b u dże tu  Izby n a  rok  1913 im ien iem  
kom isy i b u d że tow ej przed łoży ł p. B l u m e n f e l d .  
B udżet uchw alono . W ydatk i w y n o szą  162.420 kor., 
dochody  158.352 kor. P rzyb liżony  n ied o b ó r 4068 
kor. p o k ry ty  będzie  pożyczką  z funduszu  p ensy j- 
nego. P rzyznano  su b w en cy e  co roczne d la  k u rsó w  
i szkół fachow ych  w  k ra ju ; n ad to  p rzyznano : k ra 
ko w sk ie j A kadem ii han d lo w e j 4000 ko r.; n a  fu n 
dusz jub ileu szo w y  b u dow y  A kadem ii h and low ej 
(7 ra ta ) 3000 kor.; d la  szkoły  n iedzielnej kongre- 
gacy i k u p ieck ie j 300 kor.; na k u rs  b u cha lte ry i 
U n iw ersy te tu  lud o w eg o  200 kor.; d la  cen tr. 
T ow . handl. na  k u rs  b u h a lte ry i 200 kor.; d la  P rzy 
tu lisk a  X, S iem aszk i 300 kor.; d la  P rzy tu lisk a  te r 
m in a to ró w  iz rae lick ieh  400 kor.; d la  stow . op iek i 
n ad  uw oln ionym i w ięźn iam i 50 kor.; d la  Z w iązku  
T ury sty czn eg o  300 kor.; d la  T ow . T a trzań sk ieg o  
200 kor.

Akademia handlowa.
Izba zobo w iąza ła  się p łac ić  w  razie  u p a ń s tw o 

w ien ia  A kadem ii han d lo w ej w  K rakow ie  n a  cele 
u trzym an ia  tego  zak ładu , s ta łą  co roczną  do tacyę 
w  kw ocie  4.000 kor. pod  w aru n k iem : 1) że języ 
k iem  w yk ładow ym  oraz ad m in is tracy jnym  w  u p ań 
stw ow ione j A kadem ii han d lo w ej pozostan ie  język 
p o lsk i; 2) że w  ku rą to ry i, w zg lędn ie  w  R adzie 
nadzorczej, w  zarządzie  lub w  jak ie jk o lw iek  innej 
in sty tucy i, u s tanow ionej do zarządu , nadzo ru  albo  
z aw iad o w stw a  p rzysz łą  p ań s tw o w ą  A kadem ią  h a n 
dlow ą w  K rakow ie, zastrzeżo n ą  będzie  d la  Izby 
w  s to su n k u  do ogólnej liczby  członków  (p ro cen 
tow o) ta k a  sam a  jak  d o tychczas rep rezen tacy a , 
k tó ra  Izba w ed le  sw ego  w yboru  m ianow ać  będzie .

Sprawy kolejowe.

S p raw o zd an ie  z o sta tn ie j sesy i p a ń s t w o 
w e j  R a d y  k  o 1 e j o w  e j p rzed s taw ił p. W  a c  h 
t e 1. P a ń s tw o w a  R ada k o le jow a p rzek aza ła  dyre- 
kcyi ko lejow ej w n iosk i o p rzy sp ieszen ie  ruchu  na 
linii ko le jow ej K ra k ó w -Z a k o p a n e  i o za p ro w a 
dzen ie  lepszych  i w ygodn ie jszych  w agonów .

się w  tak i sp o só b , że część k o re sp o n d e n tó w  uc ie 
k ła  z obozu  b u łgarsk iego , a n iek tó rych  zaś sam i 
B u łgarzy  w ydalili. N a tu ra ln ie  ci k o re sp o n d en c i nie 
om ieszkali w yw dzięczyć  s ię  B u łgarom  w  spo só b  
często  n ielo jalny , n aw zajem  rząd  b u łg a rsk i og łosił 
no tę , w  k tó re j ko re sp o n d en to m  zarzu ca  p rzeróżne  
szan taże , jak  nad u ży w an ie  d epesz  w  Sofii, a fa ł
szyw e podan ie , jak o b y  depesze  te  pochodziły  z M u 
sta fa  P aszy  itp. W ojna toczy  się  w  n a jlepsze  i bądź  
co b ądź  ko re sp o n d en c i są  gó rą  w obec  opinii p u 
blicznej.

K o resp o n d en t H. W agner, p isu jący  do jednego  
z ang ie lsk ich  p ism  i do »R eichspost« , a n ależący  
do g ru p y  tych  sp raw o zd aw có w , k tó rzy  uciek li z o- 
bozu  b u łgarsk iego , tak  op isu je  sw o je  przygody: 
Z p ow odu  m ojej ucieczk i jes tem  bardzo  dum ny. 
S ta ła  się  ona  p o d s ta w ą  m oich pow odzeń . S iedząc 
na w ozie, zap rzężonym  w  baw oły , p rzy b jłem  dnia  
28 p aźd z ie rn ik a  do M usta fa  P asza , k tóre  o trzym ało  
b u łg a rsk ą  n azw ę S w ileng rad , to  znaczy  »m iasto 
jed w ab iu « . O trzym ałem  k w a te rę  w  »klubie  żydo
w sk im «, przyczem  p o w ied z ian o  mi, że m ogę za 
m ieszkać  w  jak im k o lw iek  opuszczonym  dom u tu 
reck im .

O b y d w a pokoje  »k lubu  żydow skiego«  zostały  
już zajęte  p rzez k o re sp o n d en tó w  fran cu sk ich  pod  
w odzą  N audeau , słynnego  sp raw o zd aw cy  z w ojny  
m andżursk ie j. M ieszka ł tam  rów nież  M ach, in s tru 
k to r w o jsk a  b u łgarsk iego . Z na laz łszy  w  p rzed p o 
koju s ta rą  k an ap ę , u lo k o w ałem  na  n iej m oje pa-

P o  p rzep ro w ad zo n e j dyskusy i, złożył sp raw o  
zdan ie  z k ra jo w ej R ady ko lejow ej ra d c a  J u d k i e -  
w i c z ,  k tó ry  zaw iadom ił, iż n a jb liższą  je s t b u d o 
w a kolei W ie liczk a— M szana  dolna, W ażnej dla 
zao p a try w an ia  K rak o w a w  ś rodk i żyw ności.

O b y d w a  sp raw o zd an ia  p rzy jęto  do w iado  
mości.-

Fabryki zapałek.

W reszc ie  p. T ad eu sz  E p s t e i n  p rzedłożył 
w n iosek  o poczyn ien ie  p rzez p rezydyum  k roków  
w m in is te rs tw ie  dla G alicy i p rzec iw ko  zam ierzo 
nem u zw inięciu dw óch  fab ryk  zap a łek  w  ok ręgu  
Izby, z p o w odu  zam ierzonej now ej o rg an izacy i 
p rzem ysłu  zapa łk o w eg o  przez T ow . ak cy jne  H elio s.

N a tern p o s iedzen ie  zam knięto .

Przeciw partactwu i firmodawstwu 
w przemyśle budowlanym.

Ze stow arzyszenia m ajstrów  m urarskich, c iesiel
skich i t. p. otrzym ujem y następujący artykuł:

W  szeregu  a r tyku łów , og łoszonych  w  »T ygo- 
dn iku  M ieszczarisk im « w  ubiegłym  roku , p rz e d s ta 
w ia liśm y  przyczyny, k tó re  w y w o łu ją  p a r tac tw o  
i firm o d aw stw o  w  przem yśle  b u dow lanym , w sk a 
zyw aliśm y  środk i, jak ieby  n a leża ło  za sto so w ać , 
aby  m ożna po łożyć .tam ę tym  nadużyciom .

N aw o ły w an ia  te  nie o d n iosły  w ie lk iego  sk u t
ku, —  w y k aza ł to  sezon  b u d o w lan y  r. 1912; złe 
tak  się  zakorzeniło , że w alk a  z niem  sta je  się  po - 
pro stu  n iem ożliw ośc ią , że czynniki, k tó re  sob ie  za 
zadan ie  p o s taw iły  w alczyć  z tem i n ad u ży c iam i, 
po p ro s tu  trac ić  m ogą o tuchę  do dalszej sw ej dz ia 
ła lnośc i.

W in a  tego  stan u  rzeczy  leży w y łączn ie  po 
s tron ie  tych  n iesum iennych  p rzem y sło w có w  b u d o 
w lanych , którzy  sw ego  u p raw n ien ia  n ad u ży w a ją  
do p o k ry w an ia  tych  nadużyć, k tórzy  sw o ją  firm ą 
o s łan ia ją  te  se tk i g rasu jący ch  partaczy .

D alszą  w in ę  p rzy p isać  m usim y w łaśc ic ie lom  
budow li lub rea lnośc i, k tórzy  sam o w ied n ie  odd a ją  
ro bo ty  p artaczom  w  złudzeniu , że będz ie  ona  t a 
niej w ykonana . O jak o śc i te j tańsze j robo ty  dziś 
p isać  nie będziem y, bo trzeb ab y  ca łe  u stęp y  z ze
sz łorocznych  n aszych  a rty k u łó w  p o w tarzać .

N ie je s t bez w iny  także  i w ład za  p rzem y sło 
w a, k tó ra  nie roz tacza  dosta teczn eg o  nad zo ru  nad  
w szystk iem i ro bo tam i bu d o w lan em i w  m ie ś c ie ; 
ew en tu a ln y  b rak  dosta teczn eg o  p e rso n a lu  n ad zo r
czego nie m oże s łużyć za u sp raw ied liw ien ie , — 
p rzep isy  u staw y  pow in n y  być b e zw aru n k o w o  p rze 
strzegane , n adzó r w in ien  być  dosta teczny , p o s tę 
p o w an ie  przy  d o ch odzen iach  o tego  rodzaju  p rze
k roczen ia  w inno  być p ro w ad zo n e  z ca łą  b ezw zg lę
dn o śc ią  a w y m iar kary  b ardzo  surow y.

Nie m ożem y zaprzeczyć, że m ag istra t m. K ra
k o w a  s ta ra ł się  spe łn ić  sw ó j obow iązek . D ow odem  
tego  je s t okoliczność, że za n adużyc ia  w w y k o n y 
w an iu  p rzem ysłu  bu d o w lan eg o  w  r. 1912 w y d a ł 
on d o tychczas 38 orzeczeń  karnych , k tórem i n a 
łożył g rzyw ien  około 4000 K, w ym ierza jąc  na p a r-

kunki, tudz ież  m ój b ile t w izy tow y  jako  znak  o ku- 
pacyi, poczem  udałem  się  na  zw iady . P rzed ew szy s t
kiem  chciałem  zaspoko ić  głód. W e W szystkich g o 
sp o d ach  było pełno . W ino  i w ó d k a  lały  się  s t r u 
m ieniam i, a le n igdzie  nie m ożna było do stać  n a 
w et k aw ałeczk a  ch leba. W  jednym  z k ram ów  u j
rzałem  tu reck ą  k ie łb asę  b a ran ią , w iszącą  u sufitu . 
K upiłem  ją  n a  w ag ę  zło ta  i p o łow ę z jad łem  na  
su row o.

U dałem  się  n a s tęp n ie  do u rzędu  »cenzury«, 
gdzie  mój te leg ram  zo sta ł p rzeczy tany , gdzie  p o 
trzeba  »popraw iony« , a p rzed ew szy stk iem  n a leży 
cie obcięty . S tąd  poszed łem  do u rzędu  te le g ra f i
cznego. T u  czekało  już około 20 k o re sp o n d en tó w  
z depeszam i, k tó re  n iek iedy  liczyły do 3.000 słów . 
Z w łaszcza  A nglicy p łac ili ogrom ne kw oty . Jedyny 
u rzędn ik  te leg raficzny  liczy ł pow oli w yrazy , a k ie 
dy doszło  do 680, czy 860, m ylił się  i rozpoczyna ł 
liczenie  n a  now o. W śró d  tak ich  w aru n k ó w  nie 
m ożna było m yśleć o regu larne j służb ie  s p ra w o 
zdaw czej. W  do d a tk u  ogłoszono su ro w y  n ak az  
w y d a len ia  się  z M usta fy  P asza . Z ap o w ied z ian o  
nam , że ko resp o n d en t, k tóry  na d w a k ilom etry  w y 
dali się  z m iasta , na ty ch m iast otrzym a rozkaz o p u 
szczen ia  k w ate try . R zeczyw iście  cały  szereg  k o re s 
po n d en tó w  zo sta ł sku tk iem  tego  w ydalony . J a  —  
p isze  W ag n e r —  nie należa łem  do nich , gdyż 
sam  w yn iosłem  się, a racze j uciek łem  z M ustafa  
Pasza .

T ego  sam ego  dnia , w  k tó rym  p rzybyłem  do
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Z A K Ł A D  D O S T A W  B U D O W L A N Y C H  rury kamionkowe wewnątrz i zewnątrz glazerowane, w raz z w szystk iem i (

L ar*. -parą a  n  e m  bb.  _  _ _  _ *, . fasonow em i potrzebnem i do kanalizacyi w  szczeg ó ln o śc i: spody, w pusty  i stu -
l ? 3 l  l y P  K l " I i § I € I W «  dzienki kanałow e, posadzki kamionkowe i flizy fajansow e na ściany, piace kaflowe

S  cl fea  J  J  ul. Dunajewskiego 6. w zorzyste  i gładkie w  najrozm aitszych kolorach wapno skaliste  z wapienników
i a « a r 9 i . a  . 9 c ł a i » ł » . A  własnych w Rząsce koło Krakowa i Glinnej Nawary! koło Lwowa, gips murarski z w ła-
len era in e  zastęp stw o wszysncicn zjeanoczonycn snej f abryki w  Glinnej Nawary i zaprawę fasadow ą TERRABONA" zwłasnej fabryki

i r a c e ra m ic z n y c n  w  M u s ir y i  ° w Krzeszowicach cem ent portlandzki, w apno hydrapliczne m urarskie i fasadow e
papę dachową, ter  gazow y, karbolineum , dachów ki i w szelk ie  w yroby betonow e, farby chemiczne i ziemne z własnej fabryki farb w  Krzeszowicach.

taczy  kary  p ien iężne  od 100—200 K. zaś n a  p rze 
m y słow ców  jćko  firm o d aw có w  kary  od  100— 500 
K, w zg lędn ie  odp o w ied n ie  kary  a re sz tu ; w ła śc i
ciele, o d d a jący  ro bo ty  p artaczo m  k aran i byli g rz y 
w nam i w  w ysokośc i 100 K a to  w  m yśl p o s ta n o 
w ień  u staw y  b u d o w n icze j d la  m iasta  K rakow a. 
W  w ym iarze  kary  n a  tych  przem ysłow ców , k tórzy 
u d z ie la ją  p artaczom  p o k r y w k i  czyli f i r m y ,  nie 
og ran iczy ł się  m ag is tra t do k a r p ien iężnych  w zglę  
dn ie  kary  a resz tu , a le za s to so w a ł także  w  trzech  
w y p a d k a c h  p rzep isy  § 16 u staw y  z dn ia  26 g ru 
dn ia  1893 dz. u. p. N. 193, t. j. o rzek ł zaw ieszen ie  
koncesy i jed n em u  m ajstrow i na rok, a dw om  na 
trzy  lata.

T o  su ro w sze  n iby  p rzestrzeg an ie  p rzep isó w  
karn y ch  u staw y  p rzem ysłow ej o słab ia  a to li m agi 
s tra t z drugiej s tro n y  p rzez dz iw ną  i n iew y tłom a- 
cza lną  p o b łaż liw o ść  w  innym  w ypadku .

O to  znajdu je  się w  K rakow ie, w zględnie  
w  dzieln icy  P ó łw sie , n ie jako  up raw n io n y  partacz , 
któ ry  z w ied zą  B u d o w n ic tw a  m. obe jm uje  n a  s ie 
b ie  i w ykonu je  w iększe, ba, n aw e t cz te ro p ię tro w e 
budow le , i to  w  śró d m ieśc iu . K oncesya  tego  p rz e 
m ysłow ca  o p ie ra  się  na p rzep isach  §  6 u staw y  
z d n ia  26 g rudn ia  1893 dz. u. p. N. 193, je s t ogra 
n iczona i u p raw n ia  ty lko  do ro b ó t p rzy  zw ykłych  
bu d o w lach , czyli innem i s łow y  n i e  u p r a w n i a  
d o  r o b ó t  k o n s t r u k c y j n y c h  i o g ran icza  się 
ty lko  do m iejscow ości, oznaczonej w  dek rec ie  
koncesy jnym . P rzez p rzy łączen ie  P ó łw sia  do K ra
k o w a  rozszerzy ł ten  p an  sam ow oln ie  sw e  u p ra w 
n ien ia  na  cały  W ielki K raków . Ale m im o w y raź 
nego  b rzm ien ia  u staw y  B u d ow nic tw o  m iejsk ie  
przy jm uje, ja k  w spom nie liśm y  jego  d ek laracy e  na 
bu d o w le  w  całem  m ieście, —  no, a le  tru d n o , —  
p rzec ież  ten  p an  w chodzi w  sk ład  R ady m iejskiej 
i należy  do m am eluków  p rezydyalnych .

W raca jąc  do sp raw y  nałożonych  p rzez m a g i
s tra t  g rzyw ien  za n adużycia  w  w y k o nyw an iu  p rze 
m ysłu budow lanego , o św iadczyć  m usim y, że w szy st
k ich  tych  szk o d n ik ó w  będziem y  na przysz łość  p u 
b liczn ie  og łasza li; dziś nie chcem y w yliczać całego  
szerego  n azw isk  za r. 1912, —- w ym ienim y ty lko  
kilku , k tó rzy  w  osta tn ich  czasach  u k a ra n i zostali 
T u ta j należy : 1) Andrzej D ługosz, uk a ran y  g rzy w 
ną  200 K; 2) Z ygm un t W iener, g rzyw ną 100 K;
3) N o rb ert A m eisen, g rzyw ną 100 K; 4) Jan  Je lo 
nek, grzyw ną, 200 K; 5) Józef Jak u b iak , g rzyw ną 
100 K; dw aj w łaśc ic ie le  otrzym ali za oddan ie  ro 
bó t p artaczom  grzyw ny  po 100 K. a m ajs trow ie  
za udzielen ie  firm y od 100—500 K obok  zaw ie
szen ia  koncesy i.

P rzy  tej sp o so b n o śc i m usim y  także  zw rócić  
u w agę  w ładzy  n a  w łaśc ic ie li sk ładu  d rzew a czyli 
t. zw . sk ładn ików . S k ładn icy  z ru jnow ali p o p ro s tu  
m a jstró w  ciesie lsk ich . Jest fak tem  stw ierdzonym , 
że w  każdym  hand lu  d rzew a p racu je  ba rd zo  w ielu  
zaw odow ych  p o m ocn ików  ciesie lsk ich , k tó rych  sam  
sk ład n ik  przy jm uje i op łaca. A przec ież  trudno  
przypuśc ić , aby  w  tak im  sk ładzie  w ykonyw ano  
robo ty  ko n stru k cy jn e  c iesie lsk ie  n a  zap as  —  m o 
gę one być w yk o n y w an e  ty lko  w ed łu g  danego  
planu , a w ięc  na zam ów ienie . P on iew aż  zaś nie 
m ożna p o sąd zać  sk ład n ik ó w  aby  oni św iadczy li

do b ro d z ie js tw a  m ajstrom  i sp łaca li d la  n ich  płace 
na w y k o n y w an ie  ro b ó t, w y n ik a  z tego , że robo ty  
te  id ą  n a  rach u n ek  tak ieg o  sk ład n ik a . C hoćby 
w ięc  na  bud o w li sam ej m ajste r dozo row ał w yko 
nan ia  osta tecznego , to  będ z ie  on stan o w czo  tylko 
firm odaw cą , k tó ry  n aw e t w  B u d ow nic tw ie  m. na 
robo ty  te  p o d p isa ł dek la racyę .

Z w alczan ie  nad u ży ć  sk ład n ik ó w  m oznaby 
p rzep ro w ad z ić  ze sku tk iem  pom yślnym  gdyby:

a) żaden  z m a js tró w  nie p rzy ją ł ro bo ty  po 
średn io  od sk ład n ik a , a le  w p rp s t od w łaśc ic ie la  
b u dow y;

b) w ładza  p rzem ysłow a zarządziła , ze żadnem u  
sk ład n ik o w i nie w o lno  w  sk ładz ie  z a tru d n iać  z a 
w odow o  w y szk o lo n y ch  ro b o tn ik ó w  c iesie lsk ich  
i nie w o lno  bezw aru n k o w o  w  sk ład z ie ,w y k o n y w ać  
ro b ó t c ies ie lsk ich  śc iś le  b udow lanych .

U w agi nasze  obecne  kończym y tern o św ia d 
czeniem , że z b ezw zg lęd n ą  su ro w o śc ią  śc ig ać  b ę 
dziem y w  p rz y sz ło śc i tych  z pom iędzy  u p ra w n io 
nych  p rzem y sło w có w  b u d o w lan y ch  —  m ajstró w  
b u d o w niczych  —  k tórzy  u d z ie la ją  partaczo m  lub 
sk ładn ikom  sw ej pok ry w k i czyli firm y —  ich  w ina  
n ie  da  się n iczem  usp raw ied liw ić . N ie ty lko  m a- 
te ry a ln ie  szkodzą  oni sw ym  kolegom  zaw odow ym , 
k ażd y  firm o d aw ca  je s t in truzem  w  g ron ie  sw ych 
kolegów , je s t  chw astem , k tó ry  pow in ien  być bez 
litości tęp iony .

O św iad czen ie  to  sk ład am y  z teg o  pow odu, 
że zb liża  się  p o czą tek  now ego  sezonu b u d o w lan e 
go. N iechby w ięc  w szyscy  ci, k tórzy  w  tym  k ie 
run k u  m ają n ieczyste  sum ienie , w zięli sob ie  p rze 
s trog i te  do se rc a ; późny  i b ezsk u teczn y  będzie  
żal, gdy  n as tąp i k a ra  —  gdy k toś  pozbędzie , się 
sw ego  u p raw n ien ia  do koncesy i.

B R A C IA  R O L N IC C Y
DOM HANDLOWY I FABRYKA SERÓW

B IU R O  I SK Ł A D  F A B R Y C Z N Y : 

KRAKÓW, ULICA WIELOPOLE L. 7|W.
TELEFON Nr. 2303 ADRES TELEGRAFICZNY „ R A C Y  A“
Poleca: Sery krajowe i zagraniczne,'kwargle, bryndzę liptawską 
masło deserowe wybornej jakości. -— Najlepsze źródło zakupu 
dla P. T. Kupców, Restauratorów, Kółek Rolniczych i t. p. 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

„Mały plan finansowy".
W i e d e ń  6 lutego.

(6) N a o sta tn iem  posiedzen iu  K oła po lsk iego  
w  W iedn iu  o b rad o w an o  bardzo  o bszern ie  nad  
p rzedstaw ionym  przez m in is tra  sk a rb u  Z a lesk iego  
ta k  zw anym  „m ałym  p lanem  f inansow ym ", który  
n iebaw em  m a być przedłożony Radzie p ań stw a .

Modus procedendi u ta rł się  tak i, że ilek roć  ma 
być w n iesiony  w  Izbie p o se lsk ie j jak iś  p ro jek t 
rządow y, odnośny  re fe ren t m in is te rya lny  obnosi go

po w szystk ich  w ie lk ich  s tro n n ic tw ach  p arlam en  
ta rn y ch  i tam  sonduje , op in ię  co do s tan o w isk a , 
jak ie  m a zająć w zg lędem  p ro jek tu  to  lub  o w o ' 
s tronn ic tw o . R eferen t tak i, a je s t nim  zw ykle m i
n is te r  o d p o w iedn iego  reso rtu , p ro jek tu  n ie jed n o 
k ro tn ie  m usi bardzo  go rąco  bronić , zw łaszcza  w tedy  
g dy  o rgan izu je  się p rzec iw ko  n iem u siln a  opozy- 
cya. O d w ym ow y, zdolności i sp ry tu  re fe ren ta  za
leżą w  p rzew ażnej części da lsze  lo sy  p ro je k tu .

N ierzadko  zdarza  się, iż po w izytach  referen ta , 
z robionem i z m iną bardzo  g rzeczną  i po tu lną , p ro 
jek t p rzechodzi do kosza  nie u jrzaw szy  n aw et 
ś w ia tła  w  pełnej Izbie pose lsk ie j. S koro  bow iem  
o p in ia  w ielk ich  s tro n n ic tw  p a rlam en ta rn y ch  opo
w ie się  przec iw ko , to  nie m a na jm n ie jszych  szans 
pok azy w ać  się  z nim  w  R adzie p ań s tw a . C hyba, 
że je s tto  ta k  w ie lk a  »konieczność państw ow a-*, że 
w p ro w ad za  się  ją  w  życie bez p y tan ia  się  d la  n iej 
o vo tum  pełnej Izby.

I w ted y  zachodzi w y p ad ek  za s to so w an ia  przez 
rząd  —  parag rafu  14, tego  p o s ta n o w ie n ia  u staw  
zasadn iczych , k tó re  w sze lk ą  kon sty tu cy ę  czyni illu- 
zoryczną.

N a coś pod o b n eg o  zanosi się  z okazyi zam iaru  
rządu  p rzed łożen ia  Izbie posłów  „m ałego  p lanu  
fin an so w eg o ".

O bnosi go obecn ie  po  s tro n n ic tw ach  p a rlam en 
ta rn y ch  m in is te r Z alesk i.

P o n iew aż  m in is te r Z a lesk i je s t naszym  roda- 
dakiem , u d a ł się  p rze to  z »m ałym  p lanem  f in an so 
wym * w  k ieszeni na  posiedzen ie  K oła po lsk iego , 
tam  n a jp ie rw  p ró b u jąc  szczęścia . Jakoż  upłynęły  
dw a d ługie  w ieczo ry  na bardzo  żyw ej dyskusy i i 
p rzed s taw ian iu  dob rych  i złych stron  p lanu . O s ta 
teczn ie  n ie  p o w zię to  żadne j zasadn icze j u ch w a ły  
tak , że m in is te r Z a lesk i n ie  w ie  do tąd , jak ie  w ła 
śc iw ie  s tan o w isk o  zajm ie K oło p o lsk ie  w obec  jego 
p rzedłożenia .

S p o tk a ła  na to m iast m in is tra  Z a lesk iego  n iezby t 
p rzy jem na  n iesp o d z ian k a .

O to  poszczególn i m ów cy K oła p o lsk iego  jak b y  
się rew an żu jąc  m in is trow i za to , iż w  »m ałym  
p lan ie  finansowym-* są  w yznaczone  no w e i ciężk ie  
dan iny  pod a tk o w e , zasypa li go rzęsiśc ie  w n io sk a 
mi, k tó rych  tre ść  o b e jm ow ała : w ykluczen ie  p o d a t
ku od zapałek , p rzysp ieszen ie  b u dow y  kolei lo 
kalnych , bud o w y  kan a łó w  i regu lacy i rzek, re fo r
my w  p o s tęp o w an iu  w ym iarow em  i karn em  w  k ie 
runku  och rony  p o d atn ików , udzielen ie  p rzez rząd  
znacznych  su bw ency j d la  ludnośc i m iejsk iej i w ie j
sk ie j: p ie rw sze j z pow o d u  restry k cy i k redy tow ej, 
drugiej z p o w odu  k lęsk  e lem en tarnych  itd . itd.

M in is te r Z a lesk i w y s łu ch a ł w n io sk ó w  c ie rp li
w ie, a po liczyw szy  w szy stk ie  żąd an ia  spostrzeg li 
że w y m ag ają  one znaczn ie  w iększych  w k ład ó w  ze 
s trony  rządu , aniżeli dochodów  p rzyn iesie  »m ały 
plan fin an so w y «; w yszed ł tedy  posp ie szn ie  z p o 
s iedzen ia  K oła po lsk iego  m ając d e lik a tn e  w rażenie , 
że p on iósł k lęskę  jego  »m ały p lan  finansow y* .

M in is te r jed n ak  nie legn ie  razem  z p lanem . 
W ed ług  bow iem  ku rsu jący ch  w  kołach  p ose lsk ich  
pogłosek , »m ały p lan  finansow y* m a być w p ro 
w adzony  w  życie na  p o d s taw ie  §  14.

M ustafa  P asza , udałem  się  w ieczo rem  na dw orzec. 
Byłem  w g łów nej k w aterze  za ledw ie  3 godziny. 
M iałem  szczęście . W chw ili, gdy  s taną łem  na 
dw orcu , m iał od jeżdżać po c iąg  w o jsk o w y  z dzia- 
łam j ciężk iem i do K adikoj. Z am eldow ałem  się u 
znajom ego m ajo ra  S to jnow a i w  k ró tce  o trzym ałem  
P leisce obok  ham ow niczego . M aszyna  zagw izda ła  
i poc iąg  ruszył*

Rrzez p ięć  dni uw ażono  m nie w  g łów nej kw a 
terze za zag in ionego . Sądzono, że u ległem  jak iem uś 
n ie®z^zęśliw em u w ypadkow i. A ja tym czasem  byłem  
pod  A dryanopolem  na w yżynach  K em alu naocznym  
św iadk iem  w sp an ia łeg o  po jedynku  a rty le ry i w  Ka- 
rag juc  i Sze jtan tah la , p rzep raw iłem  się znow u na 
p raw y  b rzeg  M aricy, p rzebyw ałem  na ru in ach  Ju- 
ru sz  i w idziałem  bo h a te rsk i szturm  B u łgarów  na  
m ost pod  M arasz. W róciłem  znow u do M ustafa  
P a sz a  pociągiem  w iozącym  rannych . Na dw orcu  
w  M ustafa  obaw ia łem  się, że m nie sp o strzeg ą  i 
przyaresztu ją ,, w ięc  ukry łem  się w  k ąc ie  w agonu . 
Ale p o c iąg  na m oje szczęśc ie  rychło p o jecha ł 
dalejl

W ysiad łem  na s tacy i L jubtm ec i z am e ld o w a 
łem  się  u k om endan ta , jak o  k o re sp o n d en t w ra c a 
jący  do głów nej kw a te ry  k ró lew sk ie j. N iestety  do 
w iedz ia łem  się, że poc iąg  m ój stoi gdzieś n a  p rze 
s trzen i w  okolicy  H arm anli. U dałem  się  do u rzędu  
te leg raficznego , ażeby  p o b ró b o w ać  szczęśc ia  i n a 
dać depeszę, nie opa trzo n ą  znakiem  cenzury . U rzę
dnik, k tó ry  n igdy  nie w id z ia ł k o re sp o n d en ta  w o

jennego , w idząc  m oją p rzep ask ę  czerw oną , sądził, 
że jes tem  „kom isarzem  w ojennym ", w ysła ł n a ty ch 
m iast depeszę  d rogą  p rzezem nie żądaną , tj. na  Fi- 
lipol, a nie n a  S ta rą  Zagorę, siedz ibę  k ró lew sk ie j 
k w a te ry  g łów nej. G dy zapłac iłem  za  depeszę, u rzę
dnik  m ów ił n ieu s tan n ie  o pom yłce.

W ładze b u łg a rsk ie  p o szuk iw ały  ■ m nie tym cza
sem , jako  p o de jrzanego  o szp ieg o stw o  na  rzecz 
T urcyi.

P ew ien  niem iecki i p ew ien  au stry ack i ko le 
ga  —  o czem d ow iedziałem  się  w  Sofii urzędo- 
w nie  z W ym ienieniem  n azw isk  —  rzucili na  m nie 
z kon k u ren cy jn e j zaw iśc i to pode jrzen ie , d ow odząc, 
że m am  p rzy  sob ie  w ażne  szk ice i no ta tk i woj 
skow e.

T ak  p o w iad a  dosłow nie  p. W agner. P o d w o 
jono  u siłow an ia , ażeby  m nie d o stać  w  sw o je  ręce. 
P rzybyłem  tym czasem  do T rn o w o  Sejm en i p rze
nocow ałem  na dw orcu  w to w arzy stw ie  zięcia  szefa 
sz tab u  g en era lnego  F iczew a, nad w o rn eg o  m alarza  
bu łg arsk ieg o  V eszen a i dw óch oficerów  b u łgarsk ich . 
O ficerow ie ci w iedzieli o lo sach  W ag n e ra  i* po 
d e jrzen iach  na niego  rzuconych , a le  uw ażali je  za 
bezp o d staw n e .

W  dalszym  c iągu  sw o jej odyssei W ag n e r cu 
dem  u n ik n ą ł a re sz to w an ia  n ad  w orcu  kolei w  Starej 
Z agorze, gdzie rozm aw ia ł z kap itan em  sz tabu  ge
nera lnego . T u ta j p o dnosi W ag n e r z ogrom nem  u- 
znaniem  ko leżeń sk o ść  i uczynność  w łosk ich  , k o 
resp o n d en tó w , zw łaszcza  znanych  z w o jny  w  T ri-

po lisie  sp raw o zd aw có w  E rn esto  V assalo  i Zoliego, 
k tórzy  ostrzeg li W ag n e ra  o grożącem  m u n ieb ez 
p ieczeństw ie .

M im o tych  przygód  n iem iłych  i za ta rg ó w  z cen 
zurą, W ag n e r zach o w ał sąd  ob jek tyw ny. B u łg a rsk a  
cenzu ra  —  p o w iad a  W ag n e r — je s t su row a, a le 
to  m ożna zrozum ieć. N ależy u w zg lędn ić , że z p o 
śró d  80 ko re sp o n d en tó w , którzy  w  Sofii zażądali 
»czerw onej p rzepask i* , to  je s t odznak i k o re sp o n 
denta , n iew ie lu  p o siad a ło  w iadom ośc i w o jskow e. 
Byli to  p rzew ażn ie  fe lje ton iśc i. K ilku ty lko  m iało 
m apy, a le czy um ieli je  czy tać po  w o jskow em u, 
w ą tp liw ą  je s t rzeczą. Językam i k ra jow em i w łada li 
ty lko  nieliczn i ko resp o n d en ci s łow iańscy . W obec 
tego  p rzew ażn a  część k o re sp o n d en tó w  m u sia ła  ko 
rzystać  ty lko  z oficyalnych  w iadom ości. D la  tych 
ludzi, nie m ogących  z n ik im  rozm ów ić s ię  i n ie- 
znających  się  n a  rzem iośle  k o re sp o n d en ta  w o jsk o 
w ego, b iuro  cenzury  by ło  jedynym  źródłem  w iad o 
m ości, a  m ajo r L este rów  u ła tw ia ł im p racę. A je 
żeli j a  —  po w iad a  W ag n e r —  prze łam ałem  że la 
zny p ie rśc ień  cenzury, za co m nie śc igano  jako  
szp iega, to  sądzę, że w ysy ła jąc , z pom inięciem  
cenzury , au ten ty czn e  w iadom ości, spełn iłem  mój 
obow iązek . A z resz tą  n iech  każdy  sądzi o tern, jak  
chce.
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Kasy otw arte od 9—1 i od 3—5 z w yjątkiem  niedziel i św iąt.

W szelk ie  tra n sa k c y e  b an k o w e . —  F in an so w an ie  p rz e d s ię b io rs tw  p rzem ysłow ych . —  W k ładk i na  k siążeczki i ra ch u n ek  b ieżący  za ko rzystnem  
opro cen to w an iem . —  P o d a tek  ren to w y  od w k ład ek  o p łaca  B ank  z w ła sn y ch  fu nduszów . — A kredy tyw y  na  m ie jsca  k ra jo w e i z ag ran iczne . 

O d d z ia ł  t o w a r o w y  p o le c a : w ęg ie l z ko p a lń  k ra jo w y ch  i gó rn o śląsk ich , cem en t z fab ryk i »G órka« w S ierszy  i szam otę z fab ryk i w S kaw in ie .

W obec  tego  n asza  re p rezen tacy a  w  W iedniu 
p o w in n a  użyć w sze lk ich  do dyspozycyi sto jących  
jej środków ', aby  do o b c iążen ia  lu d n o śc i now ym i 
pod a tk am i n ie  d o p u śc ić  w  tej w łaśn ie  chw ili, gdy 
nap rężo n a  sy tu acy a  m ięd zy n aro d o w a zgo tow ała  
ekonom iczną  ru inę  w ytw órczym  w ars tw o m  o b y w a 
teli p ań s tw a .

M anifestacya rękodzielników  
lw ow skich.

( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) ,

Lwów 3 lu tego .
Z  inicyatyw y tutejszej I z b y r ę k o d z i e l n i c z e j  

o d b y ł się we w to rek  ub ieg łego  tygodn ia  o lbrzym i 
w iec rękodzieln ików , p racodaw ców  i ro bo tn ików , 
k tó rzy  m asow ym  udziałem  nadali w iecow i charak te r 
im ponu jące j m anifestacyi.

N a wiec przybyli p o s ło w ie : d r G ł ą b i ń s k i ,  
d r S t e s ł o w i c z ,  d r L i s i e w i c z  i H u d e c  tu 
dzież rep rezen tan t Insty tu tu  te ch n o log icznego  p. 
E i 1-e.

W ięc zag a ił p rezes  Izby p. S c h i r m  e r. D o 
prezydyum  w ybran i zosta li pp. Sch irm er, C zern iaw 
ski, Segeta, Czaczkes, H alber i Gabel z g ro n a  p ra 
codaw ców , a z g ro n a  ro b o tn ik ó w  pp. T om aszek , Pal- 
lester, S zpak  i D udżak. N a sek re ta rzy  pow o łan i z o 
stali pp. E liasiew icz i D eneka.

Referat o  obecnym  zasto ju  w  przem yśle, rę k o 
dziele i handlu  w y g ło sił preź. G r y g l a s z e w s k i ,  
k tó ry  w dłuższem  p rzem ów ien iu  w skazał, iż o g ó lne  
p rzyk re  p o ło żen ie  sp o w o d o w a ło  pracodaw ców  i p ra - 
co b ierców  do pod jęcia  w spólnej akcyi, k tó raby  m o 
gła  z łagodz ić  skutki o b ecnego  przesilen ia . W szczegól
ności . w inien by rząd p rzystąp ić  bezzw łocznie  do 
rozpoczęc ia  tych budow li państw ow ych, k tó re  są 
już daw no  p ro jek tow ane , jak  gm ach p ro k u ra to ry i 
skarbu , sem inaryum  duchow ne, budynek  m aszynow y 
przy  po litechnice, rozszerzen ie  dw orca  na P o d z a m 
czu, now y un iw ersy te t po lsk i, o raz  un iw ersy tet ru 
ski (gdziekolw iekby m ia ł pow stać), szk o ła  realna, 
k tó ra  m ieści się w  pryw atnym  budynku  i t. p. N a
s tępn ie  w in ienby  rząd zasilić insty tucye bankow e 
w kraju , aby m og ły  udzielać ręko d z ie ln ik o m  za li
czek, dalej w innyby ro b o ty  o k o ło  w ew nętrznego  
urządzen ia  budynków , w znoszonych  p rzez państw o, 
instytucye i o so b y  pryw atne, bezw arunkow o  w yko
nyw ane być w kraju siłam i krajow em i. O dnosi się 
to  zw łaszcza do  gm achu dyrekcyi ko lejow ej, w  k tó 
rym  ro b o ty  w ew nętrzne m a  w y  k o  n y w a ć  f i r m a 
w i e d e m s k a .  P on iew aż  do  w yk o n an ia  w iększych" 
ro b ó t p o trzeb a  od p o w ied n ieg o  m aterya łu , w inienby 
W ydział k rajow y w ydzierżaw ić od  państw a  lasy sk a r
bow e, aby w ten  sp o só b  m ia ł nasz p rzem ysł drzew 
ny dostęp  do  tych lasów .

K ończąc re fe ra t po s taw ił m ów ca następu jące 
re z o lu c y e :

„Ze w zględu na obecne  an o rm a ln e  sto sunk i 
panu jące  w  rękodziele , p rzem yśle  ń handlu  w o b a 
wie, aby  dalszy zastó j w p racy  we w szystkich za 
w odach  nie wyW ołal n iezadow olen ia  w śró d  p ra c o 
daw ców  i ro b o tn ik ó w  —  zeb ran i na w iecu żądają  
od  w ładz rządow ych i a u to n o m ic z n y c h :

„I. aby  jaknajrych lej rozp o czę to  w szystkie ro 
boty  budow lane rządow e i k rajow e, k tórych  bu 
dow a już daw no  zadecydow aną  zo sta ła , i um ożli
w io n o  danie  za ro b k u  ro b o tn ik o m .

„II. aby zakazan o  w ykonyw an ia  w szelkich ro 
b ó t rękodzielniczych w  zak ładach  karnych  i o be j
m o w an ia  dostaw  przez te  zak łady  przynajm niej na 
czas o g ó ln eg o  zasto ju  w pracy.

„III. aby o tw arto fk redy t w bankach  dla p o p a r 
cia  ręk o d zie ła  i p rzem ysłu  i za liczkow ania  od d a 
nych do  w y k o n an ia  ro b ó t.

„IV. aby  z funduszów  rządow ych p rzyznano  
natychm iast w iększą kw otę do  dyspozycyi w ładz 
krajow ych  w  celu udzielen ia  rękodz ie ln ikom  i p rze 
m ysłow com  p om ocy  w fo rm ie  pożyczek  bezp ro cen 
tow ych lub zaliczek na robo ty .

„V. aby p rzyznano  rękodz ie ln ikom  i p rzem y
słow com  ulgi p o d a tkow e takie, jak ie  się przyznaje  
ro ln ik o m  w  razie k lęsk e lem entarnych  i aby zn iżo n o  
wszelkie podatk i przynajm niej o  50 prc.

„VI. w iec zw raca się do  ca łego  o g ó łu  sp o łe 
czeństw a z w ezw aniem , aby po k ry w a ło  całe  sw oje 
zap o trzeb o w an ie  w  kraju i w ten sp o só b  p rzysz ło  
w  p o m o c  p rzem ysłow i w k ra ju" .

N ad referatem  w yw iązała  się b ardzo  ożyw iona 
dyskusya, w czasie  której jako  pierw szy  m ów ca 
w ystąp ił w im ieniu  ro b o tn ik ó w  p. D e n e k a  i za 

atak o w ał K o ło  polsk ie , k tó re  nie m yśli o  kraju 
i jego  po trzebach .

M ów ca zapew nił zebranych  o  so lid a rn o śc i r o 
bo tn ików  z p racodaw cam i, tam  gdzie chodzi o  o g ó l
ne d o b ro  kraju.

P rze ło żo n y  stow . przem . k raw ców  p. M i ę s o -  
w i c z ,  p rzedstaw ił w obszernym  w yw odzie p o ło ż e 
nie p rzem ysłów  przyodziew czych, jakie się  w ytw o
rzy ło  z pow o d u  obaw y przed w o jną. R ów nolegle 
z po tęgow an iem  się n astro ju  w o jennego  m ala ł ruch 
w przem yśle . Jedyną p o m o c  dla rękodzie ła  m o g ły 
by s tanow ić  dostaw y publiczne. O  ile państw o  
przyznaje  rękodz ie łu  pew ien udział w dostaw ach, 
to  k r a j  i g m i n y  a l b o  z u p e ł n i e  p o m i j a j ą  
r ę k o d z i e ł a ,  a l b o .  t e ż  o  d d a j ą r  o  b o  t y  d o- 
s t a w o w e  n i e  n a  p o d s t a w i e  p u b l i c z n y c h  
p r z e t a r g ó w ,  l e c z  z w o  I n e j r ę k i  w ed ług  u p o 
doban ia . W szczególności W ydział krajow y, gm ina, 
i zak łady  elek tryczne m. Lw ow a i B ank p rzem ysłow y 
bądź oddają  dostaw y kupcom , a  nie rękodzie ln i
kom , bądź w ykonu ją  ro b o ty  we w łasnym  zarządzie.

Gdy się p o n a d to  zważy, że a rysto k racy a  i w yż
sze sfery urzędnicze ub ie ra ją  się za  gran icą, ,a stan  
średni b ieduje —  nie tru d n o  z rozum ieć, w jakiem  
p o ło żen iu  znajduje  się obecn ie  rzem io sło .

W końcu  m ów ca ośw iadcza się p r z e c i w  s u b -  
w e n c y o n  o w a n i u  w a r s z t a t ó w s t u d e n c k i c h  
k tó re nie p rzy n o szą  żadnego  pożytku , a za subw en- 
cyonow an iem  w zorow ych w arsztatów  rękodz ie ln i
czych, w których  uczniow ie m ogliby  pob ie rać  naukę 
zaw odow ą.

P. M a k o w i c z  żali się na uprzyw ilejow ane 
stan o w isk o  sfer ag rarnych , k tó re  w w ypadkach  klęsk 
o trzym ują  zaraz pom oc, podczas gdy s f e r o m  
d r o b n o - p r z e m y s ł o w y m  z w y k l e  s i ę  p o 
m o c y  o d m a w i a .  W skutek bezczynności Sejm u 
nie m o g ą  rękodzieln icy  od  d łuższego  czasu o trzy 
m yw ać po m o cy  z funduszów  krajow ych. S tosunk i 
kredytow e są  nie do zniesien ia , gdyż nie m ożna  
ze śkón tow ac , w eksla a n i’ p rom esy , w skutek  czego 
ruch  budow lany  ustał. Rźąd da ł w praw dzie  50 m i
lio n ó w  K. celem  zasilen ia  funduszów  krajow ych in 
stytucyi finansow ych, lecz B ank austró -w ęg iersk i 
od rzuca  w n iesione  przez te instytucye do  eskon tu  
weksle, .aczkolw iek  są  zao p a trzo n e  żyrem  B anku 
kra jow ego . Rząd w in ien  tedy p rzy jść naszym  insty- 
tucyom  z tak ą  p om ocą , aby z niej m ogli także k o 
rzystać p rzem ysłow e^/

P o se ł d r G ł ą b i ń s k i  o św iad czy ł; że zdaje 
sob ie  spraw ę, że rękodzieln icy  nie żądają  subw en- 
cyi, gdyż to  by łaby  jedynie po m o c  chw ilow a, lecz 
d o m agają  się m ożnośc i trw ałej p racy. P ań stw o  jest 
z o bow iązane  przyjść Obecnie naszem u rękodziełu  
z p om ocą , gdyż obeerie przesilen ie  nie w ynika 
z w iny s to su n k ó w  krajow ych, lecz o g ó lh o -p ań s tw o - 
wych. K o ło  po lsk ie  d o m ag a ło  się od  rządu , aby  dał 
fundusze dla kraju na udzielan ie  pożyczek, lecz d ano  
m u do  z rozum ien ia , że w tej sp raw ie  w inniby  rę 
kodzieln icy  o d n ie ść  się do  rządu  k ra jow ego. P o za  
tem  w inniby rękodzieln icy  chwycić się sam o p o m o cy , 
tw orząc  zaw odow e organ izacyę .

P o se ł H u d e c  w skaza ł na ko n ieczn o ść  soli 
darnośc i m ajs trów  z czeladnikam i, gdyż ob ie  te 
g rupy  m ają  w spó lne  in te resy  w obec  w ielk iego  k a 
pita łu . N ależałoby  dążyć do  zm iany  polityki p a ń 
stw a, k tó re  uw aża G alicyę za rodzaj K am erunu .

P o se ł L i s i e w i c z  zapew nił, że K o ło  polsk ie  
nie zap o m in a  o  doli rękodzie ła , a po sło w ie  z m iast 
in terw eniow ali u m in is tra  skarbu  Z a lesk iego  w  sp ra 
wie p o m o c /  finansow ej dla kraju . Z w ró co n o  także 
uw agę m in istra , że rząd  w in ienby  przyjść z b ezp o 
śred n ią  p o m o cą  krajow i w ten  sp o só b , aby ożywił 
ruch  inw estycyi i budow li rządow ych i udziela ł 
w tym  celu p rzedsięb io rcom  i dostaw com  zaliczek.

Red. K o r o s t e ń s k i  p rzem aw ia ł za  w zm oże
niem  przedsięb io rczośc i w kraju, k tó ra  przyczyni 
się do  lo k o w an ia  w przem yśle  znaczniejszych  a o b e 
cnie n ieproduk tyw nych  kapita łów .

Przem aw iali jeszcze pp. K u ś n i e r z ,  H a l b e r ,  
inż. H a u s n e r ,  E l i a s i e w i c z ,  B e r n e k  (po  ru 
sku) i S o z a ń s k i ,  poczem  przew odniczący  p o ddał 
pod  g ło so w an ie  p o staw io n e  przez refe ren ta  rezo lu 
cye, k tó re  j e d n o g ł o ś n i e  p r z y j ę t o .

P o  w iecu o d by ł się  po  ulicach m iastach  d e -  
rn o  n s t r  a c y  j n y p o  c h ó  d. A. Sz.

P. B. Zam ieszczając niniejsze sp raw ozdan ie  n a 
d esłane  nam  przez naszego  k o re sp o n d en ta  lw ow skiego  
nie m ożem y się  w strzym ać od  nak reślen ia  kilku uw ag.

Ja k  z p rzed staw io n eg o  s tanu  rzeczy w ynika, 
m anifestacy jny  wiec rękodz ie ln ików  zainicyoW ała 
i p rzep ro w ad z iła  lw ow ska  Izba rękodzieln icza. T o . 
też należy, się  jej z a to  uznanie , bo  w p rzep ro w a

dzeniu tej myśli znać jej tro sk ę  o  lo s  s tanu  rę k o 
dzielniczego, c ierp iącego  w dzisiejszych czasach 
z p ow odu  o g ó ln eg o  zasto ju  w  przem yśle.

Jeżeli zatem  p o ró w n am y  lw ow ską Izbę rę k o 
dzielniczą i chęć jej s łu żep ia  sp raw om  rękodzie ln i
ctw a z ro zk ładem  m ora lnym  i bankructw em  m ate- 
ryalnem  naszej Izby rękodzieln iczej, to  po jm iem y  
wtedy o g ro m  szkód , jak ie  K osobucki przez w p ro 
w adzenie  do  tej instytucyi n ielegalnych s to su n k ó w  
w yrządził rękodzie ln ikom  krakow skim .

D opraw dy  pojąć tru d n o , że tak a  p rzeciętna je 
d n o stk a  m o g ła  tyle z łego  narob ić . Czyż w dzisie j
szych czasach w obec g roźnego  p rzesilen ia , w ja 
kiem  zn a laz ło  się bez  żadnej swej w iny rękodz ie l
nictw o nasze, nie po w in n a  by ła  Izba rękodzieln icza 
szukać d ró g  i sp o so b ó w , aby  zapob iedz  p rzy n a j
m niej częściow o ru in ie  teg o  s ta n u ?  C o jednak  o b 
chodzi K osobuck iego  lo s  ręk o d z ie ln ik a?  N ic —  
ab so lu tn ie  nic, bo w szak  on , m im o, iż „p rzew odzi"  
naszej instytucyi, z rękodz ie ła  nie żyje —  rękodzie
łem  się nie trudni. T en  „p tak  n ieb iesk i"  m a inne 
ś rodk i u trzy m an ia : w ybory  i tym  p o d o b n e  p o lity 
czne w ydarzenia.

D latego  hasłem  rękodz ie ln ików  k rakow skich , 
k tórzy  rządy K osobuck iego  d o sk o n a le  odczuli na  
w łasnej skó rze, pow in n o  b y ć : , , P r e c z  z n i m
z I z b y  r ę k o d z i e l n i c z e j ! * 1

W iec  obyw ate lsk i.
Z Z arządu Rady katolickiej w  Krakowie otrzy

mujemy następujące pism o;
O p in ia  p u b liczn a  znow u zam ierza  zw róc ić  się 

z p ro testem  przec iw  nadużyciom  u staw y  sz y n k a r
skiej. Tym  razem  R ada k a to lick a  daje  in ieya tyw ę 
do w iecu  obyw ate lsk iego , p rag n ąc  raz  zrob ić  o b ra 
chunek  z tą  h yd rą  —  d a jącą  pow ód  do m arn o w a
n ia  w sze lk ich  żyw otnych  soków  i sił spo łecznych , 
ja k ą  je s t p ijaństw o .

W iec o b y w ate lsk i m a s tw ierd z ić , jak  n ieo b li-  
czone są  m atery a ln e  i m ora lne  te stra ty  p o chodzące  
z nadużyć ustaw y  o p ijań stw ie . —  Z am ykan ie  
szynków  zarów no  w  sobo ty  jak  i niedziele , jako  
dni św ią teczn e  m a być h asłem  na jb liższego  w iecu.

D ziś gdy w e w szy stk ich  k ie ru n k ach  ob jaw ia  
się coraz w ięk sza  dążność  do p o p raw y  i reform y 
o b o w iązu jących  w  sp o łeczeń s tw ie  u s ta w  i u s ta w a  
n a s z a 1 o p ijań s tw ie  tak a , jaka  istn ie je , je s t  n ie w y 
kon a ln ą

Z ycie z roku na  rdk, z dn ia  na dzień coraz 
to  now e n iesie  w y m ag an ia  i obow iązk i, sp o łeczeń 
stw o  czuje, że chcąc  o siąg n ąć  n ie jako  p o p raw ę  
m a terya lnego  bytu  i m oralnej n ab rać  siły, m usi 
dążyć do o trzeźw ien ia  ty ch  n a jszerszych  w ars tw  
spo łecznych , jak iem i są  k lasy  robo tn icze . A zatem  
p recz  z szynkiem  i k arczm ą. O tw ie ra jąc  n a to m ias t 
jak  najliczn iej po w siach  i m ia stach  a g łów nie 
p rzed m ieśc iach  t. zw . g o spody  ch rześc ijań sk ie , 
z p ew n o śc ią  nie będzie  nam  p o trzeb a  ty lu  szp ita li 
i dom ów  p opraw y , do k tó rych  d roga  p row adzi 
przez szynk.

C zasy  ciężk ie  obecnie , a jeśli n as  w idok i nie 
mylą, b ęd ą  coraz cięższe, a w ięc kroc ie  w y d aw an e  
na w ó d k ę  raczej n iech  idą  na ch leb  d la  rodzin.

P ra w a  szy n k arsk ie  i p rop inacy jne , to  p rzeży 
tek  tych  czasów , k iedy  nie było tak  ogólnej s t r a 
sznej nędzy, ja k ą  d z iś  p o w odu je  d rożyzna  u trzy 
m ania . M ożna się łudzić , że to  czasy prze jśc iow e, 
a le  ś ru b a  ro sn ący ch  p o d a tk ó w  i c ięża ró w  tak  k ra 
jow ych  jak  i p ań stw o w y ch , dow odzi w p ro s t p rze : 
ciw nie. A w ięc  i spo łeczeń stw o  sam o szu k ać  m usi 
innych  dróg, aby  sp ro s ta ć  m ogło tym  trudnym  za
daniom .

A lkohol jak o  odw ieczny  w ró g  ludzkości, po 
ch lan ia  coraz w ięk sze  ofiary z z ap raco w an eg o  
ciężko grosza, a zap o w ied z ian e  u staw y  poda tkow e 
zm ierza ją  do zw iększen ia  jeszcze tych  o fia i; czas 
w ięc  o statn i, by zeb rać  w szy stk ie  siły  doda tn ie , 
na  jak ie  s tać  gnęb io n ą  ludzkość  i s taw ić  czoło 
do w alk i, rów nającej się  w a lce  n a  śm ierć  lub 
życie.

Z teatru miejskiego.
„Pani B lla “ —  komedya Tadeusza Kończyńskiego

P. T ad eu sz  K onczyński, znany  au to r kilku  u- 
tw o ró w  scen icznych  z p o w ażn ie jszego  re p e rtu a ru , 
p rzerzuc ił się w  osta tn ich  czasach  na  po le  kom e- 
d y o p isa rs tw a  Z tego  zak re su  dał nam  już p ie rw 
szą próbę, m ianow ic ie  ć z te ro ak to w ą  kom edyę pt.:
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„P an i B ella", k tó rą  te a tr  k rak o w sk i w y staw ił w u- 
b ieg łą  sobotę . A czkolw iek  sz tu k a  nosi na sob ie  
w szy stk ie  cechy  „próby", to  jed n ak  p ró b a  ta  w y 
pad ła  dość p op raw nie .

R okuje  to  nadz ie je , że przy  dalszej w  tym  
k ie runku  p racy , u jrzym y rzeczy  tego  au to ra  na 
p raw d ę  dobre.

P. K onczyński bow iem  zna do sk o n a le  tech n ik ę  
tea tra ln ą  i potrafi n aw e t tam , gdz ie  n ie  dop isu je  
an i o snow a, an i akcya, ani w reszc ie  ch a ra k te ry 
sty k a  osób , w yjść  ob ro n n ą  ręką.

A ta k  je s t  w ła śn ie  w „P an i B elli" . O sn o w a 
jej b łach a . K obieta , k tó ra  rozw odzi się  ,z m ężem , 
d latego , p o n iew aż  nie by ł tak  genialnym , jak im  się 
w y d aw a ł p rzed  ślubem , szu k a  w śró d  o toczen ia  
innego  k an d y d a ta  na m ęża. W okół p iękne j pan i 
Belli k ręcą s ię : zb lazow any  b ank ie r, w esoły  m ece
n as  i p ro feso r „bez kated ry" , skończony  b lag ie r 
„m etafizyczny". U jęta  p o czą tk o w o  potokiem  słów  
nie łączących  się  ze so b ą  w  żad n ą  log iczną całość, 
m a juz po łączyć  się z „m etafizykiem ". W czas je 
dnak  poznaje  b lich tr i odda je  rękę  trzym ającem u  
się  trochę  na  uboczu  człow iekow i rzeczyw iste j 
n auk i i w iedzy.

A kcya sztuk i rozdz ie lona  na cz te ry  ak ty , nie 
je s t dosta teczn ie  jęd rn ą  i sp o is tą . Z a rzu t może 
n a jpow ażn ie jszy , jak ib y  m ożna au to ro w i uczynić, 
to  tro ch ę  k a ry k a tu ra ln e  p rze ry so w an ie  n iek tó rych  
m ęsk ich  postaci.

S z tukę  g ran o  p o p raw n ie . G łów ną ro lę  ob ję ła  
p. Ja rszew sk a , g ra jąc  ją  dobrze, choć —  co p ra 
w d a  —  w ola łoby  się  w idzieć tę  u ta le n to w a n ą  ar 
ty stkę  w  roli b ardz ie j jej zdo lnościom  o d p o w ia 
dającej.

M ężczyźni grali naogól doskonale . K a ryka tu ry  
zalo tn ik ó w  pani Belli d o skonale  oddali pp .: Jed- 
now sk i, S tan is ław sk i, K osińsk i i N oskow sk i. O so 
b na  ch w a leb n a  w zm ianka , należy  się  p. C zap liń 
sk iej i p. Boriczy.

Reżyserya, p o zo s ta jąca  w  ręk ach  p. S tan is ła 
w sk iego , nie po zo s taw ia ła  n iczego  do życzenia .

KRONIKA.
K r a k ó w ,  9 lutego 1913

S zk o ły  T. S. L. w  Bośni. W  ubiegłym tygodniu 
delegacya T . S. L ., złożona z pp. W itolda O s t r o 
w s k i e g o  i Piotra W  i e l g u s a, na specyalne zapro
szenie zjawiła się u ministra dra Bilińskiego, by po
przeć akcyę w  sprawie z a k ł a d a n i a  s z k ó ł  l u d o 
w y c h  d l a  p o l s k i c h  o s a d n i k ó w  w  B o ś n i .  Dr. 
Biliński przyrzekł Towarzystwu szkoły ludowej popar
cie tak ze swej strony, jak i ze strony miarodajnych 
czynników ; w  szczególności przyrzeczono :

1) udzielić w zasadzie zezwolenia Towarzystwu 
szkoły ludowej na rozwinięcie działalności oświatowej 
na terenie bośniackim,

2) przyznać założyć się mającym przez Towarzy
stwo szkoły ludowej polskim szkołom, prawo publicz
ności, udzielić zezwolenia na zakładanie kursów anal
fabetów, na ustanowienie nauczyciela wędrownego, tu
dzież inspektora Polaka dla szkół, przez T . S. L. za
łożyć się mających,

3) udzielić delegatowi T . S. L. listy polecające 
do krajowych w ładz bośniackich, tak, że w krótkim 
już czasie delegat T . S. L . wyjedzie do Bośni, by 
tam na miejscu poczynić przygotowania celem założe
nia szkół polskich z prawem publiczności i już z po
czątkiem roku szkolnego 1913/14 takie szkoły zostaną 
w Bośni otwarte.

A k ad em ia  górn icza  w  K rakow ie. N a posie
dzeniu komisyi gruntowej w dniu onegdajszym, pod 
przewodnictwem wiceprezydenta dra Szarskiego, obra
dowano nad sprawą wyboru miejsca pod budowę przy
szłej Akademii górniczej w Krakowie. Po wyczerpują
cej dyskusyi komisya zgodziła się na wniosek sekcyi 
ekonomicznej, to jest na oddanie na ten cel gruntów 
pofortecznych, położonych w przedłużeniu ul. Czystej 
przy alei Mickiewicza.

W a ln e  zgro m a d zen ie  cz ło n k ó w  Sp ó łk i k re
dytow ej cech u  sto larzy  i bednarzy w Krakowie, 
odbędzie się w  sobotę dnia 15 lutego 1913, o godz. 
7 wieczorem w  lokalu Klubu rękodz.-mieszczańskiego 
przy ul, św. Krzyża 1. 7 parter.

Porządek dzienny obejm uje:
Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia; 

Sprawozdanie Dyrekcyi z rocznego zamknięcia rachun
kowego i udzielenie absolu.toryum D yrekcyi; Powzięcie 
uchwały co do użycia czystego zysku bilansowego; 
W ybory: a) 2 członków Dyrekcyi (§ 15 sta tu tu); b) 
2 członków R ady nadzorczej (§ 22 s ta tu tu ); c) wy
bór komisyi szacunkowej ( § 3 1  ust. 4) ; d) wybór ko
misyi kontrolującej (§ 43 ustęp. 3) ; 5) W nioski i in- 
terpelacye członków.

„W ielk a  p o e z y a  d ram atyczna w  zw iązk u  
z rozw ojem  teatru". Pod tym tytułem wygłosi ośm 
w ykładów dr Józef Flach z ramienia „Powszechnych 
wykładów uniwersyteckich. —  W ykłady te odbędą się 
w  dniach: 10, I I ,  12, 13, 14, 17, 18 i 19 lutego br. 
w auli szkoły realnej (ul. Studencka 12) o godzinie 6 
wieczór. Cena biletu na jeden wykład wynosi 10 hal.

Z  teatru  m iejskiego. W  sobotę 8 bm. wystawi 
teatr krakowski dramat „Szlakiem legionów" Ludwika 
Hieronima Morstina, autora „ Lilij które w  ubiegłym 
sezonie stanowiły w kronikach artystycznych polskiego 
teatru, najwybitniejszy debiut sceniczny lat ostatnich. 
W  nowym dramacie poety akcya trzech pierwszych

aktów rozgrywa się we dworze szlacheckim na Mazow
szu w  r. 1797 —  po ostatnim rozbiorze Polski, akcya 
aktu czwartego w r. 1806, w przeddzień bitew pod 
Jeną, Friedlandem, Iławą i Zawarcia pokoju tylżyckiego. 
W  przebiegu akcyi dramatu, odsłania się jego treść ideo
wa : „w  polskiej naturze przemiana;" zbudzona po
upadku ojczyzny dążeniem do odrodzenia. W  przedsta
wieniu dramatu weźmie udział p. Mrozowska, pp. A d 
wentowicz i Solski. Próbami kieruje dyrektor Pawli
kowski.

Repertuar na przyszły tydzień jest następujący: 
niedziela po po łudn iu : „Dobrze skrojony frak" —  nie
dziela wieczór: „Szlakiem legionów" —  poniedziałek: 
„Posażna wdowa" —  w to rek : „Kobieta i pajac" —  
środa: „Pani Bella" — czwartek : „Szlakiem legionów", 
piątek: „Kobieta i pajac" —  sobota: „W et za w et" — 
niedziela po południu: „Leci liście z drzewa..." -  nie
dziela wieczór: „W et za w et" — poniedziałek: „Pani 
Bella".

„A k ad em . Z w ią zek  E sp eran tystów "  łącznie 
z tutejszem Tow . „Esperanto" urządza dn. 15 lutego 
b. r. „W ieczorek" (A m uza Vespero), w  program któ
rego wejdą produkcye muzykalilo-wokalne i treści bu- 
moiystycżnej, a nadto odegraną zostanie jednoaktówka 
J, Belly’ego p. t. „Sinjoro H erkules."

Bilety nabywać już można w „Księgarni Polskiej" 
ul. Floryańska 1. 35 i w  sekretaryacie Tow . „E sp e 
ranto" ul. W olska 1. 13 między 7— 8 wieczorem.

T ow arzystw o  „E speranto" rozpoczyna w naj
bliższym czasie elementarny kurs języka. O p ła ta  za 
całość kursu K  5 ;  zgłoszenia przyjmuje Sekretaryat 
Tow . przy ul. Wolskiej 1. 13, od 7A-8 wiecz.

J e sz c z e  o „w alecznym " Pająku. Byliśmy pe
wni, że podając do publicznej wiadomości skandaliczne 
zajście w gmachu Dyrekcyi kolejowej w Krakowie, wy
w ołane przez Pająka, który w  sposób ordynarny i bru
talny pobił w straszny sposób staruszka inżyniera W i
towskiego, ostrzeżemy władze, że sprawy tej zatuszować 
nie damy. W iemy, że śledztwo zostało przeprowadzone, 
że skarga przeciw Pająkowi przechodzi do sądu i że 
na podstawie wyroku musi Dyrekcya tutejsza wysnuć 
nieprzyjemne dla Pająka konsekwencye. A le  chodzi 
nam o to, że z chwilą dojścia do wiadomości w ładz 
takiego skandalicznego faktu, należało tego brutala za
wiesić w urzędowaniu, aby dać na zewnątrz wyraz tro
ski Dyrekcyi o dobrą opinię tak instytucyi samej, jak 
i pracujących tam urzędników. Przez to zaś, że Pająk 
dalej urzęduje, odnosi opinia publiczna wrażenie, że 
krakowska Dyrekcya kolejowa nie zbyt dba o dobrą 
swoją reputacyę. Czyżby było tak w istocie ? Z daje 
się w  takim razie, że społeczeństwo lepsze miało wyo
brażenie o tej instytucyi, aniżeli ma ona sama.

Dyrekcya stanowczo powinna postąpić z Pająkiem 
sUrowo, bez oglądania się ną wpływy ludowców, bo 
zaszedł fakt grubej kompromitacja. Takie zajścia mogą 
się zdarzać w podmiejskich szynkach i mordowniach 
lub w karczmach zapadłych, mało oświeconych wiosek, 
a nie w  instytucyi, zatrudniającej ludzi kulturalnych i in
teligentnych. Zajścia podobne w mordowniach podmiej
skich ściga przecież policya i sąd, a poranienie starca 
w  gmachu Dyrekcyi przez ostatniego brutala uważają 
w ładze za coś „na miejscu" ?

T ak  nisko chyba instytucya Dyrekcyi kolejowej 
nie upadła, aby tolerowała u siebie krwawe napady.

T o  też w interesie dobrej reputacyi tej instytucyi, 
tudzież w  celu dania satysfakcyi urzędnikom kolejowym, 
ludziom poważnym i poważanym, powinna Dyrekcya 
zawiesić zaraz tego „walecznego" brutala.

Sprawie tej upaść żadną miarą nie pozwolimy. —  
W  razie lekceważenia jej przez tutejsze przełożone 
w ładze trafi się z nią tam, gdzie należy.

Z  K inoteatru  T o w arzystw a  S zk o ły  ludow ej. 
Pierwszorzędną nowością w  dziedzinie produkcyi kine
matograficznej jest wspaniały dramat historyczny p. t. 
„Teodora", wystawiony po raz pierwszy w W iedniu 
zaledwie przed kilku dniami. Kinoteatr T . S. L. po
starał się wcześnie o ten film i już od piątku 7 b. m. 
wystawia go na swym ekranie.

Znakomity dramaturg francuski, S a r d o u , napisał 
na tle dziejów Teodory i jej miłosnych przygód dra
mat, w edług którego fabryka film kinematograficznych 
„Bioscop" zainscenizowała do użytku świetlnej repro- 
dukcyi wspaniałe widowisko w  3 częściach, nie szczę
dząc wielkich kosztów, aby tylko wspaniałe dzieło fran
cuskiego autora ukazało się w jak najwytworniejszej 
szacie. Spodziewamy się, że P . T . Publiczność nasza 
nie zaniedba sposobności ujrzenia tego efektownego 
obrazu, zasługującego pod każdym względem na szcze
gólniejszą uwagę. R eszta programu bardzo interesująca 
i bogata.

Z teatru  „Apollo" . O d dnia 5 b. m. odbywają 
się w  teatrze „A pollo" (ul. Z ielona 17) konkursowe 
walki zapaśnicze I krakowskiego klubu ailetycznego. 
Do konkursu zgłosiło się kilkunastu zapaśników-ama- 
torów. Dotychczasowy przebieg walk był bardzo inte
resujący, zapaśnicy wykazują bowiem wielką zwinność 
i dużą siłę. Prym trzyma mistrz Krakowa p. Pokój, 
który wezw ał zapaśmków-amatorów do walki, zobowią
zując się położyć każdego w przeciągu 18 minut. P. 
Pokój złożył pewną kwotę na tow. „Strzelec."

Codziennie walczy trzy pary zapaśników.
Poza konkursem odbywa się pełny program teatru 

„Apollo."
Publiczność uczęszcza na zapasy bardzo licznie.
Z teatru  „N ow ości" . N a sobotę i niedzielę przy

gotowuje dyrekcya zupełnie nowy program. O d  ponie
działku 10 bm. rozpocznie się pięć wielkich wieczorów 
Leona W yrwicza ze współudziałem wszystkich polskich 
kabarecistów.

Sprawy zawodowe.
Akcya obronna szewców lwowskich.
T ru d n e  w aru n k i ekonom iczne  i w y n ik ła  stąd  

ogó lna s tag n acy a  w  rękodz ie ln ic tw ie , spo w o d o w ały  
w e L w ow ie szerszą  akcyę zaradczą . R ozpoczęli ją  
m a j s t r o w i e  i c z e l a d n i c y  s z e w s c y ,  u rz ą 
dza jąc  w  dn iu  23 styczn ia  w i e l k i e  z g r o m a 
d z e n i e  w  Insty tuc ie  techno log icznym  Izby h a n 
dlow ej.

N a w iec zeb ra ło  się  k ilk u se t m ajs tró w  i cze
lad n ik ó w  szew sk ich . Z p osłów  p a r lam en ta rn y ch  
p rz y b y li: sek re ta rz  Izby han d lo w ej dr. S t e  s ł o 
w i e  z ,  dr. G ł ą b i  ń s k i ,  dr. L i s i e w  i c z , nad to  
przybyli dy rek to r In sty tu tu  te ch n o log icznego  T  a - 
t a r c z u c h ,  p rezes  Izby rękodzieln iczej S c h i r -  
m e r i w ielu  innych .

W iecow i p rzew odn iczy ł p rzełożony C echu 
szew ców  J u l i a n  P a t l i k o w s k i ,  re fe ra t o obe- 
cnem  położeniu  i z adan iach  na przysz łość  w yg ło 
sił sek re ta rz  P i o t r  E l i a s i e w i c z ,  k tó ry  zg łosił 
n a s tęp u jące  rezo lucyę:

1) D o  M i n i s t e  r s w a  s p r  a w  i e d l  i w  o ś  c i.
P ro testu jem y  p rzec iw  w y k onyw an iu  robó t sze

w sk ich  w  c. k. z ak ład ach  kary, tak  cyw ilnych  jak  
i w o jskow ych .

Ż ądam y  re sp ek to w an ia  w ydanych  w tym  
w zględzie  rozpo rządzeń  m in iste rya lnych . W ięźn io 
w ie  nie pow inn i być za tru d n ian i robo tam i, czynią- 
cem i uszczerbek  w olnym  i uczciw ym  obyw atelom .
2) D o  M i n i s t e r s t w a  o b r o n y  k r a j o w e j ,

h a n d l u  i r o b ó t  p u b l i c z n y c h .
Ż ądam y  u su n ięc ia  in sty tucy i szew có w  p u łk o 

w ych t. zw. »R eg im entsschustrów .«  W szelk ie  now e 
robo ty  n ie  p o w inny  być w  ko sza rach  w y konyw ane , 
lecz p ow inny  być o d d aw an e  m ajstrom  szew sk im , 
stan u  cyw ilnego .

3) D o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o :
Ż ądam y, by W ładze au tonom iczne , w szelk ie

do staw y  obuw ia, d la  zak ładów  i in sty tucy j im p o 
dleg łych  — jak  s traże  ogniow e, szkoły, zak łady  
i t. p ,  od d aw ały  w  d rodze p u b licznego  k o n k u rsu , 
by m ajstrow ie  szew scy  m ogli ub iegać  się o nie 
bez żadnych  ubocznych  w p ływ ów .

4) D o  W ł a d z  p r z e m y s ł o w y c h .
Ż ądam y, by W ładze przem ysłow e w celu po

łożen ia  tam y  obchodzen iu  u staw y  p rzem ysłow ej 
przez sp ek u lan tó w  — p rzep row adziły  rew izyę k a r t 
p rzem ysłow ych , a w zg lędn ie  koncesy i — o ile ich 
posiad acze  są  up raw n ien i do sp rzedaży  i w yrobu  
obuw ia.

Ż ądam y  rów nież, by W ładza  przem ysłow a, 
w y s tąp iła  z ca łą  s tan o w czo śc ią  w  sp raw ie  p o ś re 
dnictw a, jak ie  u p raw ia ją  kupcy , p rzy jm ując  n a 
p raw y  i p rzeróbk i obuw ia, ażeby  n as tęp n ie  dać 
do w y k o n an ia  te  robo ty  szew com  m iejscow ym  — 
z a rab ia jąc  na tem  p o śred n ic tw ie  około  30 do 40 
p rocent,

5) D o  W ł a d z  a u t o n o m i c z n y c h .
Ż ądam y, by W ładze  au tonom iczne  z funduszów

na cele p rzem ysłow e przeznaczonych , nie zak ła 
dały  g a rb a rn i we w łasnym  zarządz ie  —  lecz by 
p rzez odp o w ied n ie  su b w en ey o n o w an ie , lub  w  fo r
mie innej, um ożliw iały  fachow ym  garbarzom , z a 
k ład an ie  a w zględnie  rozszerzan ie  już is tn ie jących  
g a rb a rń  — ażeby  m iliony  idące  ro k roczn ie  w ręce 
naszych  odw iecznych  w ro g ó w /p o z o s ta w a ły  w  kraju .

6) D o  W ł a d z  a u t o n o m i c z n y c h .
Ż ądam y, by W ładze au to n o m iczn e , przy w szy 

stk ich , su b w en cy o n o w an y ch  funduszam i p u b licz
nym i p rzed sięb io rs tw ach , zastrzeg a ły  s ię ,  aby  
p rzed s ięb io rs tw a  za trudn ia ły  siły  robocze  m iejs
cow e.

Ż ądam y  rów nież, u rządzen ia  kosz tem  kraju  
i gm iny w  porozum ien iu  ze S tow arzyszen iem  prze- 
m ysłow em  szew ców  w e L w ow ie, t. zw . „hal t a r 
g o w ych" dla sp rzedaży  tan ieg o  obuw iu , w y rab ia 
nego  i dosta rczan eg o  przez ręk o d z ie ln ik ó w  szew 
sk ich , celem  w yru g o w an ia  obcej i lichej tan d e ty , 
d ając tem  sam em  m ożność zajęc ia  setkom  kw a li
fikow anych  s ił roboczych  p o zo sta jący ch  bez pracy .

W szystk ie  te  rezo lucye jed n o m y śln ie  u c h w a 
lono, poczem  o ożyw ionej dyskusy i, w  k tó re j b rali 
rów n ież  udz ia ł p osłow ie  zam k n ął p rzew odn iczący  
zgrom adzenie .

Kurs wyrobu pletni i szycia kapeluszy słom ia
nych. K urs w yrobu  p letn i i szyc ia  kap e lu szy  s ło 
m ianych  odbędzie  się  w  sem inaryum  pzzem ysłu  
dom ow ego Ligi pom ocy  p rzem ysłow ej: w e L w o
w ie w  czasie  od 1 m arca  do 30 k w ie tn ia  b. r.

N a ku rs  ten  d o p u szczonych  zo stan ie  15 n a u 
czycielek  szkó ł ludow ych, oraz i0  k a n d y d a tek  
z p o ś ió d  o dpow iedn io  kw alifikow anych , in te lig en 
tnych  robo tn ic , m ających  zam iar po św ięc ić  się  tej 
g a łęz i p rzem ysłu , p rzyczem  p ie rw szeń s tw o  m ieć 
b ęd ą  p raco w n ice  z zak resu  m o d n ia rs tw a  t. j. dam 
sk iego  kap e lu szn ic tw a . .

U czestn iczk i ku rsu  o trzym ają  bezp ła tn ą  naukę, 
n arzędzia , p rzybory  i m atery a ł do roboty , n a to 
m iast p ok ryć  m uszą k osz ta  podróży  i poby tu  w e 
Lw ow ie, z w łasnych  funduszów .

W łasn o ręczn e  p isan e  p o d an ia  w nosić  należy 
do Ligi pom ocy p rzem ysłow ej, Lw ów , ul. P a ń sk a  
1, 11, za p o śred n ic tw em  najb liższego  to w arzy stw a  
(kom ite tu ) pom ocy  przem ysłow ej, a  nauczycielk i
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N A D E S Ł A N E .

BENZ>npn/<

SAMOCHODY
lu k su so w e , c ięża ro w e , au to o m n ib u sy , d orożk i 

a u to m o b ilo w e .

Motory staln;
b en zy n o w e , rop n e , urząd zen ia  ssą co  g a z o w e .

A u str y a ć k ie  T ow . m o to r o w e

BENZ
Filia w Krakowie. Telefon 1026.

ZAKtAD NOWOCZESNEJ
FOTOGRAFII

„ D E  P A R I S
KRAKÓW, BASZTOWA 18.

Wyłącznie prawdziwe szlachetne  
kamienie w  oprawie ::

Ferdynand Hofmann
Kraków, Sukiennice L. 17.

szkó ł p u b licznych  w inny op rócz tego  p o s ta ra ć  się  
w  drodze s łużbow ej, to  je s t p rzez W ładze  szkolne, 

u rlop  i zezw olenie  R ady szkolnej n a  w zięcie  
udziału  w  kursie .

T erm in  w n oszen ia  p o d ań  up ły w a z dniem  15 
lu tego  b. r., później w n iesio n e  p o d an ia  b e z w a ru n 
kow o  u w zg lędn ione  nie zostaną .

Nowy instruktorat. Z dniem  1 lu tego  b. r. 
w szed ł w  życie n ow y  urząd  In s tru k to ra  M in is te r
s tw a  h and lu  d la  s to w arzy szeń  przem ysłow ych  
z s ied z ib ą  w  B ro d ach .

D zia ła lność  tego  urzędu  obejm uje ok ręg  Izby 
han d lo w ej i p rzem ysłow ej brodzkiej, a w ięc  okręgi 
n a s tęp u jący ch  s ta ro s tw : Brody, B rzeżany, B obrka, 
B orszczów , C zortków , H usiatyn , K am ionka  strum i 
łow a, Podhajce , P rzem yślany , R ohatyn, Ska ła t, T a r 
nopol, T rem b o w la , Z aleszczyki, Z baraż, Z bo ró w  
i Z łoczów .

W szystk ie  ted y  s to w arzy szen ia , leżące w  o 
k ręgach  pow yżej w ym ien ionych  c. k. s ta ro s tw , nie 
pow in n y  się  w ięcej od n o sić  w sp ra w a c h  u rzęd o 
w ych do p. c. k. In s tru k to ra  M in is te rs tw a  han d lu  
w e L w ow ie lecz do p. c. k, In s tru k to ra  M in is te r
s tw a  h and lu  d la  s to w arzy szeń  przem ysłow ych  
w  B rodach .

In struk to rem  w  B rodach  zo s ta ł zam ian o w an y  
p. H ilary  H o s z o w s k i ,  d o tychczasow y  k ie ro w 
nik  u rzęd u  in s tru k to rsk ieg o  w e L w ow ie.

Dział ekonomiczny.
Akcya kredytowa banków krakowskich.

Z końcem  zesz łego  ro k u  od b y ła  się z inicya- 
tywy tu tejszej. Izby handlow ej i p rzem ysłow ej kon- 
ferencya  p racujących  n a  te ren ie  krakow sk im  insty- 
tucyi bankow ych, celem  om ó w ien ia  p ro jek tu  kon- 
so rcyalnej akcyi k redytow ej na rzecz p rzem ysłu  
i handlu , zag ro żo n eg o  obecnem  przesilen iem  eko- 
n om icznem . K on tynuując tę  m yśl, Izba uczyniła  
zadosyć  p ro śb ie  p rzedstaw ionej w tym  k ie runku  
przez dyrek to ra  C en tra lnego  Z w iązku fabrycznego  
p o s ła  B attaglię i z a p ro s iła  rep rezen tan tó w  B anków  
na  konferencyę, k tó ra  o d b y ła  się  onegdaj p o d  p rze 
w odnictw em  w iceprezydenta  T ad eu sza  E psteina,

W obec w szystkich bez w yjątku przedstaw icieli 
instytucyi w K rakow ię, reprezen tow anych , p rzew o 
dniczący zaznaczył kon ieczność  w drożen ia  k o n so r- 
cyalnej p o m ocy  kredytow ej dla tych przem ysłów  
zach o d n io -g a licy jsk ich , k tó re  podczas o b ecnego  
p rzesilen ia  w ykazały  zdrow e i silne ekonom iczne  
p odstaw y i jako  takie* w in teresie  o g ó ln o -g o sp o d a r- 
czym zasłu g u ją  na bezw zględne poparc ie .

S p raw ę kredytu  S konso rcy a ln eg o  p rzedstaw ił 
szczeg ó ło w o  D r M erz, jak o  rep rezen tan t Zw iązku 
fabrycznego , przyczem  u zasadn ił cyfrow o kon ieczność  
zapobiegaw czej akcyi k redytow ej o d n o śn ie  do  p o 
szczególnych  . p rzem ysłów .

P o  ożyw ionej dyśkusyi ośw iadczyli jed n o m y śl
nie zastępcy  B anków  zasadniczą chęć p rzystąp ien ia  
do  w spólnej akcyi, przyczem  udzielenie indyw idual
nych kredytów  u czyn iono  zaw isłem  od  w yniku d o 
chodzeń  przep row adzić  się m ających w każdem  
p rzedsięb io rstw ie .

P rzew odniczący  z uznaniem  stw ierdził zgo d n o ść  
w szystkich instytucyi w  pod jąć  się m ającej akcyi, 
czem insty tucye te da ły  dow ód  na leży tego  z ro z u 
m ien ia  po trzeb  naszego  przem ysłu .

Subw eicye Izby handlowej. N a w to rk o w em  p o 
siedzen iu  k rak o w sk ie j Izby h and low ej w  dyskusy i 
n ad  budże tem  na  r. 1913 u ch w alono  n as tęp u jące  
d a tk i:

N a ak ad em ię  h an d lo w ą  w K rakow ie 4000 K, 
fundusz  ju b ileu szo w y  na bu d o w ę  akadem ii h an d lo 
w ej (7 ra ta ) 3000 K, szkołę  n iedz ie lną  k o ngrega- 
cyi k u p ieck ie j 300 K, u n iw ersy te t ludow y  (k u rs  
b u ch a lte ry i i s tenografii)  200 K, cen tr. T o w  handl. 
n a  ku rs  buchalt. i sten . 200 K, na  ku rs  handl.

je s t n a jdoskona lszym  in s tru 
m entem  doby w spó łczesne j. 
G ra bez zm iany  igły, w iecznym  
szafirem , n i e  n i s z c z ą c  płyt, 
k tó re  g ra ją  zaw sze  rów nie  

g ło śno  i czysto, jak  o rk iestra , a śp iew a ją  
i m ów ią, jak  żyw y człow iek . D o sk o n ale  g ra  
do tań ca . K to się chce dob rze  zab aw ić  p o 

w in ien  bez zw łoki n abyć  Pathefon .
Cenniki darmo i opłatnie.

GŁÓWNY SKŁAD PATHEFONÓW

Stefan Grudziński 
i Tad. Berger

K r a k ó w , u l. S z e w s k a  2 2 .  T e le f .  3 0 5 .  .
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Stolarnia m otorowa

Joachima Steinberga w HraHowie
ulica  S tarow iśln a  85 — u lica  D ajw ór 14 — T e le fon  1378 

W ielk i sk ła d  p o sa d z e k  d ę b o w y c h , d e sz c z ó łk o -  
w y ch  i ta fto w y ch  z  d ę b in y  s ła w o ń sk ie j .

Z am ów ien ia  w ykonu je  się dobrze, rych ło  i tan io .

Każda 
oszczędna gospodyni

kupuje wyłącznie

U

yy KAWĘ
z pierw szej krajowej

Wojciech Olszowski
Mały Rynek, Róg Szpitalnej.

tlSTREDNI gt
Filia w  K rakow i, ul. św . Jana 1, róg Rynku 42
K a p ita ły  własne i powierzone na K 200 m ilionów .
Jako instytucya centralna pozostaje w stosunkach z 6700 

zakładami finansowymi i kasami oszczędności.

W kładki
na książeczk i i racbunek bieżący, 

oprocentowuje obecnie

po 4Vs°/« do 5 7 °
według umowy ze zna

czną dzienną wolną dyspozycyą.

Z a r z ą d  g łó w n y  w  P r a d z e .

Berno, Lwów, Wiedeń, K raków, Gzsrniowce, T ryesf.
F I L I E :

E X P O Z  Y T U R Y :
Z a r z ą d  g łó w n y  w  P r a d z e .

Bielsko-Biała, Wiedeń, Luhaczowice, Piszczany.
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uzup. przy  szkole  przem . w  P odgórzu  200 koron. 
N a szkoły  p rzem ysłow e uzupe łn ia jące : T. S L. 
w  B iałej 400 K; po 300 K .— w  P odgórzu , O św ię 
cim iu i W ad o w icach ; po 200 K. w  m ie jsco w o ś
c iach : Brzesko, C hrzanów , D ęb ica, G orlice, Jasło, 
Jaw orzno , Kęty, L eżajsk, N isko, P rzew orsk , R ozw a
dów , Rzeszów , N ow y Sącz, S tary  Sącz, Sokołów , 
T arn o b rzeg , T arn ó w , Z a to r i Żyw iec.

N a cele nauk i przem ysłow ej zaw odow ej: dla 
szkoły  ceram icznej w  P odgórzu  200; w  K rakow ie  
d la  szko ły  zaw odow ej uzup. p iek a rsk ie j 200, go- 
sp o d n io -szy n k a rsk ie j 300, cukie rn icze j 200, d ru k a r 
sk ie j 400, in tro lig a to rsk ie j 200, d la  szkoły  s to la r 
sk iej w  K alw ary i 200; k redy t na nau k ę  przem y-' 
s ło w ą uzupe łn ia jącą  oraz zaw o d o w ą 200 koron.

N as tęp n ie  p re lim inow ano  na k u rs  kraw ieczyzny  
T. S. L. w  B iałej 200 K, na k u rsa  zaw odow e W y
działu  k ra jow ego  1200 K; na w y s taw ę  a rch itek to 
n iczną w  K rakow ie 3000 K, na  w y s taw ę  w  Żyw cu 
500 K; na M uzeum  p rzem ysłow e w  K rakow ie 
2500, na  egzam ina  czeladn icze  350 K, na  udział 
Izby w  k osz tach  u trzym an ia  cen tra li 1000 K. N a
stęp n ie  o trzym ały : C en tra lny  Z w iązek  przem ysłu  
fab rycznego  600 K, L iga pom ocy p rzem ysłow ej 
(cen tra la ) 200 K, Liga pom ocy przem ysłow ej w  K ra
kow ie 300 K, B ie lsko -b ia lsk ie  T o w arzy stw o  p rze 
m ysłow e 400 K, S tow . ku p có w  i m łodzieży h a n 
dlow ej w  K rakow ie  300 K, S tow . ku p có w  p o d ró 
żu jących  600 K, p rzy tu lisko  ks. S iem aszki 300 K, 
przy tu lisko  te rm in a to ró w  izrae lick ich  400 K, S tow . 
op iek i n ad  uw oln ionym i w ięźn iam i w  K rakow ie 
500 K, Z w iązek  T u ry sty czn y  300 K, T o w arzy stw o  
T a trzań sk ie  200 K. A ustr. Izby han d lo w e w  L on
dynie, A leksandry i, K onstan ty n o p o lu  i Paryżu  po 
50 koron .

D alej p rzeznaczono  na rzecz cesarsk ie j do tacy i 
ju b ileu szo w ej z roku  1908 kor. 6.000, na szkołę  
zaw o d o w ą  ś lu sa rsk ą  (s ty p en d y a ) w  D ębn ikach  
100 koron.

Ustredni banka ceskych sporitelen kom unikuje  
nam , że na o sta tn iem  po sied zen iu  R ady N adzo r
czej w  dniu 2 lu tego  w y b ran y  zo sta ł p rezesem  
tejże, po se ł d r L. P inkas, członek  W ydziału  K ra jo 
w ego, w icep rezes  D yrekcyi M iejsk iej P ra sk ie j K a
sy  O szczędności, kom isarz  k ra jow y  przy B anku 
K rajow ym  dla K ró lestw a  C zeskiego , o ficer legii ho
n o row ej fran cu sk ie j etc., I-ym w icep rezesem  b. mi 
n is te r Jan  Ż aczek , członek  Izby  Panów , członek 
N ajw yższego  try b u n a łu , etc., 2 im zaś w icep reze 
sem  dr. R. Krofta, dy rek to r K asy O szczędności król. 
m iasta  P ilzna, członek  w ydziału  Z w iązku  czesk ich  
k as  o szczędności, p rezes pensy jnego  zak ładu  cze- 
sko -slo w iań sk ieg o  p ien iężn ic tw a , h and lu  i przem y 
słu. etc. Istn ieje  rów n ież  zam iar k o o p to w an ia  u s tę 
p u jącego  n aczelnego  dy rek to ra  p. Ja n a  P a tk a  za 
członka R ady nadzorczej. P ozatem  za ła tw io n e  zo 
sta ły  różne b ieżące sp raw y  i m iędzy  innem i p rzy 
ję to  do w iad o m o śc i b ilan s  za rok  1912, na p o d 
staw ie  k tó rego  będzie  przed łożony  w aln em u  z g ro 
m adzeniu  w n io sek  o udzie len ie  o d p o w ied n ie j dy 
w idendy.

Ogłoszenie dostaw. D yrekcya  kolei p a ń s tw o 
w ych w e L w ow ie zam ierza  rozd ać  w  d rodze ogól
nego  p rze ta rg u  w y konan ie  robó t bud o w lan y ch  około 
rozszerzen ia  stacy i ko lejow ej w  N iżankow icach .

O ferty  w nieść należy  n a jda le j do 21 lu tego  1913. 
R ozpisan ie  p rzejrzeć m ogą in te re sen c i w  Izbie h an 
d low ej w  K rakow ie.

D yrekcya kolei p ań s tw o w y ch  w  K rakow ie 
ro zd a  w  d rodze pub liczne j ro zp raw y  ofertow ej do 
s taw ę  i m o n tow an ie  cen tra ln eg o  o g rzew an ia  w o
d oc iągów  i kąp ieli n a try sk o w y ch  w  now ych  ko 
szarach  na stacy i ko lejow ej Podgórze  - P łaszó w . 
O ferty  w nieść należy  do dn ia  24  lu tego  1912 r. 
B liższych in fo rm acj i udziela  Izba han d lo w a  w  K ra
kow ie.

Międzynarodowa w ystaw a graficzna odbędzie  
się w  A m sterdam ie w  czasie  od 15. lipca do 15. 
w rześn ia  1913. W y sta w a  obejm ie p rzeg ląd  su ro w 
ców , m aszyn i p rzy rządów , go tow zch  w yrobów  
o r z salę  na czytelnię. B liższych inform acyi zusię- 
gnąć  m ogą in te resenc i w  b iu rze Izby h and low ej 
w  K rakow ie.

Zniżki Lloydu dla ajentów podróżujących. Z go
dnie z w n iosk iem  Rady przem ysłow ej, p rzyzna ł 
L loyg austry ack i ajen tom  hand low ym  firm  austry - 
ack ich  40°/o zniżek czystych  ko sz tó w  jazdy  na 
sw ych  lin iach . ,

Zakład ślusarstwa artystyczno-budow lanego

Jan Starzek
: Kraków, ulica Wielopole L 4. :

(obok głów nej poczty).

po leca  jako  specyalności: S chody żelazne, B alkony, 
B ram y, O grodzen ia , B alustrady  schodow e, w szelkie 

ro b o ty  kute artystyczne i budow lane. 
S pecyalny  dział rekonstrukcy i w ag decym alnych 
i s to łow ych  — r e p e r a c y e  w a g  i c i ę ż a r k ó w  
o raz  cechow anie  w c. k. u rzędzie uskutecznia  w jak  

najkró tszym  czasie.
:: C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .  ::

Rzędowo upoważniona

S Z K O Ł A
Rachunkowości państwowej i buchalteryi 

Józefa ToMczyka w Krakowie
przy u1. Szujskiego L. 7,

P odlegająca w  m yśl reskryptu c. k. Ministerstwa 
wyznań oświaty z dnia 17-gó stycznia 1909 roku,

1. 48188 inspekcyi c. k. Władz szkolnych. 
Obejmuje kursa przygotowawcze do egzaminów skła
danych: a) w c. k. Namiestnictwie, b) w  Akademii 

handlowej.
Udzie'a się również nauki pisania na maszynach 
i stenografii, oraz osobnych lekcyi z przedmiotów  

w  zakres buchalteryi wchodzących. 
Zgłoszenia codziennie od 3 do 6 popołudniu.

© © @ © © ® © © © ® © @ @ © @ © © ® ©

p ierw szorzędny

Zakład krawiecki
ANTONIEGO KADŁUCZKI

w Krakowie, ulica Grodzka L. 35

wykonuje ubrania męskie według najnowszej mody po cenach 
umiarkowanych z własnego lub powierzonego materyału.

@ @ © © © ® ® © @ © @ @ © @ © ® © © @

Rękodzielnicy i Przem ysłow cy!
wpisujcie się licznie w  poczet członków

KASY KR E DY T OWE J
Rękodzielników i Przemysłowców

J e s t  b o w ie m  n a sz y m  o b o w ią z k ie m  p o p ie ra ć  
w ła s n e  in s ty tu c y e  f in a n so w e .

Takie poparcie zapewnia „Kasie kredytowej 
Rękodzielników i Przemysłowców" szybki 

i pomyślny rozwój.

Z gło szen ia  n a  c z ło n k ó w  p r z y jm u je  s ię  w  „K lu b ie  
r ę k o d z ie ln ic z o -m ie s z c z a ń s k im " ,  (u l. św . K rzy ża

1. 7.) w e  ś ro d ę  i so b o tę  o  godz. 8 w ie c z ó r .

Oszczędności przyjmuje się na

Ol  
10

o d  d n ia  z ło ż e n ia , tu d z ie ż  u d z ie la  s ię  p o ż y c z e k  
w e k s lo w y c h  n a

5
711 O l 

2  0
w  lo k a lu  A kc. B a n k u  z w ią z k o w e g o  W iś ln a  4, 

N r  te le fo n u  1191.

Z w ro ty  w y p ła c a  s ię  w  c a ło śc i b ez  w y p o w ie d z e n ia .

Pracownia bandaży *
W  K RA K O W IE

wyłącznie dla pań i dzieci Grodzka 9 -  -  Grodzka <

P. T. Rękodzielnicy! 
rozszerzajcie „Tygodnik M ieszczański".

Dom komisowy i spedycyjny
oraz

=  Zakład przewozu mebli =
pod firmą

L. Zawadzki & J. Bulicz
W  Krakowie, ul. Bracka 5. Tel. 2460.

W ykonu je  w sze lk ie  sped y cy e  kolejow e, oclen ie  p rze 
syłek, p rzew ozy  m ebli w  m ieśc ie  i na p row incy i p a 
ten tow ym i w ozam i, p rzy jm uje  na  p rzech o w an ie  u rz ą 

dzen ia  dom ow e.

> ; (  Z J E D N O C Z O N E  A U ST R . AK CY JNE  
TOW ARZYSTW O PAROW EJ ŻEGLUGI

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. p.

Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla zachodniej
Galicyi i Bukowiny: JE N E R A L N A  A JE N C Y A  G O L D L U ST  i SK A  
K R A K Ó W , LU BIC Z 7. (naprzeciw dworca kolei). —  Dla wschodniej 
G alicy i: L w ó w , B iuro p asa żersk ie  A u stro -A m er ica n y , N a B ło n ie  2. 
oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, następnie: T r y e s t:  D y rek cy a
A u stro  -A m ericany, V ia  M olin  P icco lo  2 . W ie d e ń : B iuro p a sa żer 
sk ie  A u stro -A m erican y , K arn tn errin g  7. II., K aiser Josefstr . 3 6 .

A m erykańskie

■ r i i i i i i l a  biurow e  
marli „flRBOR"

p rz e w y ż sz a ją c e  co  d o  ja k o ś c i i p r z y s tę p 
n e j c e n y  a b s o lu tn ie  k a ż d y  to w a r  k o n 
k u re n c y jn y ,  d o s ta r c z a  g e n e ra ln y  z a s tę p c a  

n a  G a lic y ę :
Ag,Hn « H  Kraków,

55” “ 5 Fioryańska 47. Tel. 1408
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ZinntenU Banka
w  Krakowie, Rynek 17. :

kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak: losy, renty, listy zastawne, akcye, 
obligacye. Moriety zagraniczne, marki, franki, ruble, dolary. Załatwia wszelkiego rodzaju 

interesa bankowe.
U sku teczn ia  szybko  z lecen ia  g iełdow e, p rzekazy  na  m ie jsca  k ąp ie lo w e i zagran iczne . P rzy jm uje 

w k ład k i na k siążeczk i w k ład k o w e  K 5000 w y p łaca  dzienn ie  bez w y p o w iedzen ia .
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. — ■■■■ - 

Dnia 15 lutego 1913 o godzinie 7 wieczorem
o d b ęd z ie  się

Członków 
Spólhi kredytowe] przy Cechu 
stolarzy i bednarzy w Krakowie

w lokalu 
Klubu rękodzielniczo-mieszczariskiego

przy ulicy św. Krzyża L. 7, parter.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odczytanie protokołu z  ostatniego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z  rocznego zamknięcia rachunkowego i udzielenie absolutoryum Dyrekcyi.
3. Pow zięcie uchwały co do użycia czystego zysku bilansowego.
4. W ybory:

a) dwóch członków  Dyrekcyi (§ 15 statutu),
b) dwóch członków  Rady nadzorczej (§ 22 statutu)
c) w ybór komisyi szacunkowej (§ 31 ust. 4),
d) w ybór komisyi kontrolującej (§ 43 ust. 3).

5. W nioski i interpelacye członków.

Za Dyrekcyę Spółki kredytowej przy Cechu stolarzy i bednarzy w Krakowie
Dyrektor

Jan Wolny.

*

*
*

*

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□ 
specyalny mm d l ii m s s n ź u
ręcznego, w ibracyjnego, kosmetycznego 

i elebtryzacyi 
SŁUCHACZA M E D Y C Y N Y

g p p p □□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□nnnnn

JO SD O G O O C PD D  □ □ □ □ □ □ □ □  □ □ □ □ □ □ □ □

Stanisława HRDSZfŃSaiEGO
■ h m  nu  r a n  1. 101.

□□□ibaoup □□□□.□□□□□□ □□KiUoppppa □ □ □ □ □ □ p o  □ □ □ □ □ □

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ n au n U U L IL JQ D C taaD D Q

Godziny ordynacyjne od 3— o popołudniu

m  UBOGICH DARMO
od godzimy 6-fej do 7-mej wieczorem,

□□□□□□ □□□□□□□□ G n n n n m m m r ^

Redaktor odpowiedzialny: — Julian Kurdziel. — W ydawca: Szczepan. Rakisz. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, uj. św. Tomasza 1. 35. (Rządca J. R. Dobrzański).


